
Każdy dzień wzmaga

falę rozruchów murzyńskich
KRAKÓW

Polska 8 września dożynki w Warszawie

NOWY JORK (PAP)
Fala rozruchów rasowych

jaka ogarnęła USA nasila się
coraz bardziej. Obecną falę
rozruchów zapoczątkował-. -

wydarzenia, z dnia 28 lipca
w mieście Cincinnati, gdzie
doszło do walki pomiędzy po­
licją a ludnością murzyńską.
Obie strony użyły broni pal­
nej.

Od tego czasu każdy dzień

przynosi informację o nowych
rozruchach lub krwawych u-

tarczkach pomiędzy Murzyna­
mi a policją w różnych mias­
tach i stanach USA.

Narastająca obecnie
rozruchów wykazuje,

wszelkie podejmowane do tej
pory kroki w kierunku roz­
wiązania problemu murzyń­
skiego okazują się niedosta­
teczne.

Trwające rozruchy są wy­
korzystywane w trakcie obec­
nej kampanii wyborczej przez
niektórych kandydatów ubie­
gających się o urząd prezy­
denta. W szczególności wyko­
rzystuje je reakcyjny przed-

. . . . Wallace,
zostanie

w stanie

stawiciel południa
twierdząc, że jeśli
prezydentem, będzie ..

___ _

skutecznie stłumić rozruchy.- ---- —

fala Ocżywiście chodzi o stłumie-
że me siłą.nie siłą.
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Wojska izraelskie

zaatakowały Jordanię
’

KAIR (PAP)
W czwartek rano Izrael po­

nownie naruszył porozumienie
o przerwaniu ognia. Jak zako­
munikował rzecznik dowódz­
twa armii jordańskiej. wojska
izraelskie ostrzelały z dział i
karabinów maszynowych po­
zycje jordańskie w pobliżu
Al-Kattaf i Al- Manszia w

północnej części doliny Jorda­
nu.

Wojska jordańskie odpowie­
działy ogniem. W wyniku pół­
toragodzinnej wymiany strza­
łów rannych zostało 2 żołnie­
rzy , izraelskich oraz zniszczo­
ny izraelski transporter opan­
cerzony. Po stronie jordań­
skiej nie ma ofiar.

Pod protektoratem członka Biura Politycznego KC PZPR

Plenum
KC WSPR

BUDAPESZT (PAP)
W środę odbyło się w Bu­

dapeszcie Plenum KC Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii
Robotniczej.

Członkowie Plenum wysłu­
chali sprawozdania I sekreta­
rza KC WSPR Janosa Kada-
ra o aktualnych problemach
polityki zagranicznej i. mię­
dzynarodowej działalności
Biura Politycznego KC.

Komitet Centralny WSPR
jednogłośnie zaaprobował
działalność Biura Politycznego
KC WSPR i stanowisko zaję­
te przez delegację węgierską
na spotkaniu przedstawicieli
partii komunistycznych i ro­
botniczych sześciu bratnich

partii w Bratysławie oraz

tekst uchwalonego tam o-

Św.iadczenia.

prezesa Rady Ministrów tow. Józefa Cyrankiewicza

Kraków miejscem
centralnych uroczystości

Dni lotnictwa"
(Inf. wł.) Kraków spotyka

wyróżnienie nie lada. Z okazji
50 rocznicy powstania pol­
skiego lotnictwa wojskowego.
40-lecia Aeroklubu Krakow­
skiego i w jubileuszowym ro­
ku — ćwierćwiecza naszych
sił zbrojnych przez dwa dni
odbywać się będą centralne
uroczystości Dni Ludowego
Lotnictwa Polskiego. Protek­
torat nad tym wielkiej mia­
ry wydarzeniem objął czło­
nek Biura Politycznego Ko­
mitetu Centralnego PZPR

prezes Rady Ministrów tow.

Józef Cyrankiewicz, od wielu
lat poseł naszej ziemi i z nią
związany.

Z ramowym planem tych
uroczystości zapoznał wczoraj
dziennikarzy kierownik Wydz.
Propagandy KW PZPR w

Krakowie tow. Ryszard Sła-
wecki. Obfitość wydarzeń

natych dwu dni nie pozwala
wymienienie wszystkich im­
prez, wśród których m. in.

znajdą się: uroczyste posie­
dzenie Zarządu Głównego
Aeroklubu PRL (31 bm. o

godz. 10 w sali obrad Rady
Narodowej m. Krakowa), o-

twarcie ekspozycji Muzeum
Lotnictwa na lotnisku w Czy-
żynach.

Również i tegoroczna cen­
tralna akademia lotnicza od­
będzie się w Krakowie.

W drugim dniu święta pol­
skich skrzydeł organizatorzy
przewidują wielkie zgroma­
dzenie mieszkańców Krako­
wa i ziemi krakowskiej. Tym
razem za miejsce spotkania
obrano lotnisko Czyźyny; bo­
wiem po wiecu
pokazy lotnictwa
i sportowego.
(DOKOŃCZENIE

odbędą się
wojskowego
Mieszkańcy

NA STR. 2)

30 tys. kandydatów
nie dostało się

na studia
WARSZAWA (PAP)

Spośród starających się w

tym roku o przyjęcie na stu­
dia wyższe — nie dostało się
na uczelnie ponad 30 tys. o-

sób. W związku z tym, do
dziekanów i rektorów szkół
wyższych wpłynęło już kilka
tysięcy odwołań i próśb o po­
nowne rozpatrzenie odmow­
nych decyzji, bądź o spowo­
dowanie dodatkowych egza­
minów. Kilkaset podań nade­
szło również do Ministerstwa
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego.

Przypomnijmy, że zgodnie
» tegorocznymi zarządzeniami
— tak rektorzy, jak i minis­
terstwo, nie dysponują dodat­
kową pulą miejsc, jak to było
ieszcze w ub. roku.

Wśród załóg zakładów i
przedsiębiorstw naszego wo­
jewództwa trwają ożywione
dyskusje, których tematem są
tezy przedzjazdowe PZPR. W
wielu - zakładach dominują
sprawy poprawy jakości pro­
dukcji i jej dalszego wzrostu, dowisku
ulepszeń organizacyjnych.
zwiększenia eksportu, rozbu­
dowy i modernizacji zakła­
dów, polityki kadrowej, ob­
niżki kosztów własnych itp.

Kraków — „Grzegórzki"
. Mimo, że w harmonogramie

pracy KD PZPR Grzegórzki
w Krakowie zasadnicze roz­
mowy o zagadnieniach, wy­
nikających z tez przedzjazdo-
wych rozpoczną się od jutra,
w niektórych zakładach omó­
wiono już ich zasadnicze za­
łożenia.

Komitet Dzielnicowy przy­
jął ciekawą zasadę. W więk-

Amerykański dziennikarz demaskuje

Prawdziwa twarz

amerykańskiej soldateski
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS informuje,
że w Nowym Jorku opubliko­
wano książkę, pióra korespon­
denta agencji AP w Waszyn­
gtonie i komentatora wojsko­
wego, poświęconą zagadnie­
niom wojny chemicznej i bio­
logicznej.

Seymour Harsh, doskonale
zorientowany w kulisach dzia­
łalności Pentagonu, dokładnie
opisuje, jak USA w głębokiej
tajemnicy przystąpiły do o-

pracowania środków prowa­
dzenia wojny chemicznej 1
biologicznej, opisuje również,
w jaki sposób uczeni amery­
kańscy stworzyli niezwykle
silne substancje biologiczne,
szkodliwe dla zdrowia.

W książce przytoczono licz­
ne fakty wykorzystania przez
wojska amerykańskie w Wie-

tnamie substancji trujących.
Najskuteczniejszą z nich są
tak zwane defolianty — sub­
stancje chemiczne porażające
roślinność. Defolianty wyko­
rzystują Amerykanie w nie­
których rejonach Wietnamu
południowego znajdujących
się pod kontrolą sił wyzwolo­
nych w celu niszczenia pól ry­
żowych.

W dalszej części książki
Harsh opisuje właściwości li­
cznych substancji trujących i
chorobotwórczych, podaje in­
formacje o uczonych i insty-'
tutach naukowych zajmują­
cych się badaniami i wyko­
rzystaniem broni chemicznej.
„Wojna chemiczna i biologi­
czna”, napisana przez ame­
rykańskiego dziennikarza, de­
maskuje prawdziwe oblicze a-

merykańskiej soldateski.

UWAGA CZYTELNICY!
Dzisiaj radca prawny „Gazety” udziela porad telefonicznie
nr 536-23, w godzinach 13—14 .39, osobiście w godz. 14 .30—17 .

Kraków, ul. Wielopole 1. III p., pok. 31. Informujemy, że radca
prawny „Gazety” od 15 sierpnia nie będzie udzielał porad praw­
nych z powodu urlopu. Porady prawne zostana wznowione

w dniu 6 września 1968 r.

POGODA Polska znajduje się pod wpływem płytkiego
niżu barycznego z centrum nad Węgrami.
Rano zamglenia, w ciągu dnia zachmurze­
nie raczej duże, z lokalnymi rozpogodze­
niami. Nadal skłonność do burz i przelot­
nych opadów. Temperatura maksymalna w

dzień od 20 st. na Podhalu do 25 st. na pozo­
stałym obszarze województwa, najniższa w

nocy odpowiednio od 12 st. do 16 st. Wiatry
wschodnie, słabe, miejscami umiarkowane.

(jo)

delegacja festiwalowa

opuściła Sofię
SOFIA (PAP)

W czwartek przed połud­
niem odbyła się na dworcu
centralnym w Sofii uroczys­
tość pożegnania polskiej dele­
gacji, która uczestniczyła w

IX Światowym Festiwalu

Młodzieży i Studentów.

Za gościnę, pomoc i opiekę
na ziemi bułgarskiej dzięko­
wał gospodarzom i członkom

polskiej ambasady przewod­
niczący delegacji — Andrzej
Żabiński. Po odśpiewaniu
tradycyjnych 100 lat, po dłu­
gim i serdecznym pożegnaniu,
specjalny pociąg przy dźwię­
kach orkiestry ruszył w dro­
gę powrotną do Polski.

Delegacja przybędzie do
Warszawy w sobotę przed
południem.

Życie w Kongo
wraca do normy

MOSKWA (PAP)
W Brazzavijle po ostatnich

wydarzeniach życie powraca do
normy. Otwarte są sklepy, ki­
na i teatry. Zniesiono godzinę
policyjną.

W piątek obradować będzie
Krajowa Rada Rewolucji —

najwyższy organ władzy w

kraju. W obradach weźmie u-

dział 30 czołowych polityków
Konga — Brazzaville.

Celem piątkowego spotkama
będą sprawy dotyczące plano­
wania, kierowania, kontroli i

współdziałania partii i rządu.

50 tys. delegatów wsi

weźmie udział
w święcie plonów

WARSZAWA (PAP)
Żniwa w południowej i cen­

tralnej części kraju dobiegają
końca. W wielu więc wsiach i
gromadach trwają już przy­
gotowania do tradycyjnych
obchodów dożynkowych. Na­
leży się spodziewać, że pierw­
sze tegoroczne dożynki odbędą
się ok, połowy bm. we wsiach,
gdzie najwcześniej rolnicy u-

porają się ze sprzętem zbóż.

Obchody dożynkowe będą
'organizowane przede wszyst­
kim we wsiach przodujących
w produkcji rolnej, znanych
z rewolucyjnych i postępo­
wych tradycji oraz wyróżnia­
jących się w realizacji czy­
nów i zobowiązań, zwłaszcza
z okazji V Zjazdu PZPR i V
Kongresu ZSL.

Tegoroczne ogólnopolskie
obchody, święta plonów odbę­
dą się podobnie jak w ostat­
nich latach — w Warszawie,

na Stadionie 10-lecia w dniu
8 września. W br. przybędzie
na nie 50 tys. delegatów wsi
— przodujących rolników
członków kółek rolniczych I
KGW. spółdzielni produkcyj­
nych, przedstawicieli PGR,
POM, działaczy ZMW, LZS o-

raz wiejskiej spółdzielczości.
Dożynkowi goście wspólnie

z kilkudziesięciotysięczną rze­
szą warszawiaków, obok czę­
ści wieńcowej obejrzą bogaty
program artystyczny, ze sta­
ropolskimi pieśniami, tańcami,
przyśpiewkami, w wykonaniu
najlepszych regionalnych ze­
społów z całego kraju. W pro­
gramie tym weźmie udział ok.
100 folklorystycznych zespo­

łów tanecznych, 15 kapel oraz

chóry i orkiestry. Na to jedy­
ne w swoim rodzaju widowi­
sko zapowiedziały przyjazd
liczne wycieczki z innych
krajów. Zwłaszcza przedsta­
wiciele Polonii zagranicznej.

Wzrost kosztów utrzymania w USA
NOWY JORK (PAP)

Procesy zachodzące w bie­
żącym roku w amerykańskiej
gospodarce stają się powodem
coraz poważniejszych trosk i
obaw czołowych ekonomistów
tego kraju — pisze korespon­
dent PAP red. St. Głąbiński.

Z jednej strony związki zawo­
dowe wywierają nacisk na

podwyżki płac. Z drugiej pra­
codawcy zmuszeni do przyz­
nawania tych podwyżek,
zwiększają ceny produktów,
co powoduje wzrost kosztów
utrzymania.

Na półwyspie Polańczyk, położonym nad „bieszczadzkim
morzem”, powstaje ośrodek wczasowo-wypoczynkowy na

około 2500.- miejsc. W stanie surowym gotowe są już dwa
pierwsze domy (po 200 miejsc każdy), cztery następne znaj­
dują się w budowie. Jeszcze w bieżącym roku rozpocznie
się wznoszenie następnych obiektów — domów wypoczyn­
kowych, zaplecza gospodarczego, sieci kanalizacyjnej, dróg
itd. Pierwsis wczasowicze zawitają do nowych domów, w se­
zonie. Na zdjęciu: budowa ośrodka na półwyspie „Polańczyk”.

Z dyskusji przedzjazdowej
rozmowa

kach pracuje organizacja par­
tyjna w „Geofizyce”. W se­
zonie letnim pracownicy roz­
proszeni są po całym kraju.
Działają wówczas niewielkie
grupy partyjne. Zaległości
jak szkolenie, praca w śro­
dowisku itp. nadrabiane są
W okresie zimowym. Mimo
tych trudności tamtejsza or­
ganizacja partyjna należy do
najlepszych w dzielnicy. To­
warzysze z „Geofizyki” po­
trafili już spotkać się i omó­
wić własną problematykę i
oczekujące ich zadania jakie
kreślą tezy przedzjazdowe.
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Nixon został kandydatem Partii Republikańskiej na prezydenta USA. Na konwencji partyjnej
w Miami już w pierwszym głosowaniu 8 bm. uzyskał on 692 głosy i wyprzedził swych rywali:
Nelsona Rockefellera (287 głosów) i Ronalda Reagana (182 głosy). Na zdjęciu: od lewej —
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Maszyn nadesłała meldunek
o wykonaniu prawie całości
czynów produkcyjnych i spo­
łecznych jakie podjęła- dla
uczczenia V Zjazdu Partii.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Bieżąca informacja o spra­
wach politycznych i społecz­
nych, to temat wczorajszego
spotkania I sekretarza KW
PZPR w Krakowie Czesława
Domagały z aktywem partyj­
nym i kierownictwem Huty
im. Lenina.

Spotkanie, któremu prze­
wodniczył, I sekretarz KF
PZPR w HiL Tadeusz Wacho­
wski — miało charakter
szczerej partyjnej rozmowy o

aktualnych zagadnieniach i
przyniosło wiele pytań, na

które odpowiadał I sekretarz
KW. Udzielane wyjaśnienia
dotyczyły problematyki poli­
tycznej w okresie dyskusji
przedzjazdowej, roli ideologii
i praktyki socjaldemokratyz-
mu i rewizjonizmu w ruchu
robotniczym, podnoszenia po-

ziomu szkolenia poprzez
kształtowanie postaw w du­
chu rzetelnej marksistowskiej
wiedzy i klasowej oceny wy­
darzeń.

I sekretarz KW mówił rów­
nież o formach dywersji ideo­
logicznej i o potrzebie demas­
kowania obłudnej polityki
NRF w stosunku do krajów
socjalistycznych.

W dyskusji przedzjazdowej
— stwierdził na zakończenie
Cz. Domagała — należy roz­
wijać pracę polityczną w du­
chu ideowej, zaangażowanej,
umacniającej partię krytyki.

(rw)

Piosenkarze

z 28 krajów
wystąpią w Sopocie

W konkursie VIII Między-
narodcuvego Festiwalu Piosen­
ki w Spocie wezmą ostatecz­
nie udział piosenkarze z 28
krajów. Po raz pierwszy re­
prezentowane będą Japonia i
Hiszpania.

Polskie Radio notuje liczne
zgłoszenia zagranicznych ra­
diofonii zamawiających całość
festiwalowych nagrań.

Szczytowa faza kryzysu

siono znacznie cło na libań­
skie artykuły konsumpcyjne i
rolne. Jest, to poważny cios
dla tranzytu libańskiego, sta­
nowiącego jedno z podstawo­
wych źródeł dochodów tego
kraju. Rząd syryjski zastoso­
wał ostre środki od chwili,
kiedy ujawniono spisek orga­
nizowany przez grupy opozy­
cyjne. Wszyscy bez wyjątku
przywódcy polityczni syryj­
skiego rządu Baas, osiedlili

Jak donosi stały korespon­
dent PAP na Bliskim Wscho­
dzie, red. T. Jackowski: kry­
zys w stosunkach Syrii z Li­
banem wszedł w fazę szczyto­
wą. Prawicowa prasa libań­
ska domaga się od rządu zde­
cydowanych kroków. Począt­
kiem konfliktu stało się na­
łożenie przez rząd syryjski
wysokich opłat za samocho­
dy. przekraczające granicę i
towary transportowane z Li­
banu do Syrii, Iraku, Jordanii, się w Libanie, skąd od lat
Arabii Saudyjskiej i nad Za- prowadzą zaciekła kampanię
tokę Perską. Również podnie- przeciwko ekipie Atassi.

Upływa termin

kontraktacji

Nixon zaproponował kandydata

na wiceprezydenta USA
NOWY JORK (PAP)

Po zakończeniu głosowania,
Nixon wystąpił na konferen­
cji prasowej. Zapewnił on, że
swą dalszą kampanię będzie
prowadził nie z pozycji partyj­
nych, lecz pod hasłami zje­
dnoczenia społeczeństwa ame­
rykańskiego.

Wkrótce potem Nixon przy­
stąpił do serii narad w spra­
wie wyboru współkandydata
na wiceprezydenta. W ich
wyniku Nixon oznajmił, że

jako kandydata na wiceprezy­
denta USA proponuje guber­
natora Marylandu, Spiro A-
gnewa.

a

Transplantacja serca w Japonii
WASZYNGTON (PAP)

Jak informuje agencja UPI
w środę w Japonii dokonano
pierwszej operacji przeszczepie­
nia serca, a 30 na świecie.

Operację przeprowadzono w

Sapporo, w szpitalu klinicznym
college’u medycznego. Dawcą
jest '20-letnr Japończyk, który

rodzina nie wyraziła zgody na

podanie imienia i nazwiska do
nublicznej wiadomości, przesz­
czepiono 18-letniemu Japończy­
kowi cierpiącemu na nieuleczal­
ną wadę zastawki sercowej.

Zgodnie z oświadczeniem do­
ktora Alu ro Wada, pod którego

zginął w wypadku. Serce. mło- kierunkiem przeprowadzono o-

dego Japończyka, którego na- ttorację, pacjent czule się do-
zwisko jest nieznane, ponieważ b*’ze-

(Inf. wł.). Akcja kontrakta­
cji zbóż powinna być zakoń-
czona do końca bieżącego mie­
siąca. Niestety, wielu ludzi
odpowiedzialnych za kontrak­
tację oraz rolników odkłada
te sprawy na termin później­
szy.

Przodują w kontraktacji po­
wiaty: wadowicki, tarnowski,
bocheński i myślenicki. Nie­
źle przebiega kontraktacja
zbóż również w Olkuskiem i

Miechowskiem. Natomiast go­
rzej — w Dąbrowie Tarnow­
skiej, Brzesku, Krakowie i w

Proszowicach. Bardzo słabe
postępy uzyskano w powia­
tach: Nowy Targ, Limanowa,
Nowy Sącz, gdzie plan kon­
traktacji wykonano dotych­
czas w znikomym procencie.

Na szczególne uznanie za­
służyli rolnicy wsi Łany Wiel­
kie i Koryczany.

(cm)

Z KRAJU

W SANDOMIERZU dokonano
podsumowania wyników rocz­
nej pracy przy zabezpieczeniu
miasta w myśl uchwały KERM

podjętej w tej sprawie w r. ub-
Główny wysiłek skierowano w

tym okresie na ratowanie skar­
py wschodniej, zabezpieczenie
podziemi i remont zabytkowych
obiektów miasta-

PRZYPADAJĄCA w br. 200
rocznica
uczonego poi
Jędrzeja Sn:
roczyście
rodzinnym mieście — Żninie na

ziemi bydgoskiej.
DUŻYM zainteresowaniem

wczasowiczów i turystów cieszy
się otwarta w Pucku wystawa
„A—Z. turystyki, i* campingu”.
Na rynku zorganizowano salon
motoryzacyjny 68. Wystawiają
tu m. in- FSO Warszawa, WSK
Świdnik, ..Motozbyt” oraz po

raz pierwszy prezentujące swo­
je wyroby — Olsztyńskie Zakła­
dy Opon Samochodowych.

POPULARNE bezalkoholowe
piwo grodziskie znane jest już od

przeszło 600 lat. Mimo, iż jego
receptura jest dobrze znana —

nie udało się dotychczas niko­
mu wyprodukować piwa o zbli­
żonej do grodziskiego jakości i

smaku. Tajemnica polega na

właściwościach miejscowej wo­
dy.

ZRZESZENIE Studentów Pol­
skich i Uniwersytet Łódzki
zorganizowały w miejscowości
Odry nad rzeką Wdą w pow.
Chojnice pierwszy w kraju
międzynarodowy studencki o-

bóz archeologiczny.

był tam w czwartek po połud­
niu z Jerozolimy z jednodnio­
wą wizytą, w celu przeprowa­
dzenia rozmów z odpowiednimi
osobistościami Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej.

54-LETNI Juan de Dios po bi-
bce w czasie której na skutek
nadużycia alkoholu stracił
przytomność obudził się we

urodzin znakomitego
—>lskiego Oświecenia
Śniadeckiego jest- u-

obchod?ona w jego

W SKRÓCIE
Z ZAGRANICY

WĘGIERSKIE stocznie 1 za­
kłady budowy dźwigów wzięły
po raz pierwszy udział w II
międzynarodowej wystawie
statków i urządzeń portowych
w Oslo- Węgrzy prezentowali
tam modele statków pełnomor­
skich o tonażu 1.490, .

1-900 ton, jak również holow­
ników morskich i rzecznych o

mocy 860 do 2.000 KM. Poza
tym wystawiono modele auto­
busów wodnych o konstrukcji
aluminiowej, łodzi, dźwigów
Pływających i portalowych-

Z KAIRU donoszą, że szef ob­
serwatorów ONZ na Bliskim
Wschodzie, gen. Old Buli, przy-

własnym łóżku poraniony no­
żem obok
Przed sądem
przypomina
nic.

GUNTHER
średnictwem
adwokata wniósł do sądu spra-

1.850, i wę o rozwód ze swą żoną Bri-

gitte Bardot- Od pewnego cza­
su stało się coraz bardziej wi­
doczne, że w tym małżeństwie
nie wszystko idzie jak najle­
piej. B. B - widuje się ostatnio
w Saint Tropez najczęściej w to­
warzystwie 24-letniego Włocha,
Luigi Rizzi, syna bogatego ar­
matora z Genui.

WE WTOREK z Przylądka

zwłok swej żony,
stwierdził, że nie
sobie absolutnie

SACHS, la po-
swego paryskiego

Kennedy’ego wystrzelony zos­
tał wielki satelita-szpiegowski.
Wiadomość tę władze wojskowe
USA trzymały w tajemnicy do
ostatniej chwili.

OFICJALNĄ ustawą rząd
francuski zniósł zakaz organi­
zowania walk kogutów pod wa­
runkiem, że odbywać się one

będą zgodnie z miejscową tra­
dycją panującą w danym re­
jonie.

RZECZNIK zachodnioniemice-
kiego Ministerstwa Obrony
podał do wiadomości, że W-
Brytania i NRF zamierzają wy­
produkować nowy typ haubicy
o średnicy 155 mm.

PALESTYŃSKI związek ko­
biet z okupowanych terenów na

zachodnim brzegu Jordanu wy­
słał depeszę do U Thanta, pro­
sząc go o podjęcie odpowiednich
kroków w celu udaremnienia
izraelskich planów wysiedlania
Arabów z obozu Jabalia w re­
jonie Gazy.

ANTYFASZYSTOWSKIE sto­
warzyszenie Niemiec zachodnich
skierowało do prokuratury w

Kolonii skargę na prezydenta
NRF Luebkego, zarzucając mu

współudział w kilkuset wypad­
kach morderstw, tortur i gwał­
cenia wolności ludzkiej w rejo­
nie Peenemuende.
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W sprawie gościnności
Polaków

— zabiera głos w 32 nume­
rze „Kultury” Hamilton. Oto
fragment tych pouczających
rozważań:

„Szwedzi w Polsce zachowu­
ją: się jak świnie” — taki tytuł
nosi reportaż zamieszczony w

najpopularniejszym szwedzkim

tygodniku ilustrowanym ,.SE”
(lip 2 z br.)., nawiązujący do
szwedzkic,h orgii sylwestrowych
w Szczecinie. Polacy natomiast
— przynajmniej niektórzy —

płaszczą się przed byle Szwe­
dem, bo on ma dolary, trzeba
jednak stwierdzić, że przytła­
czająca większość tych pienię­
dzy wsiąka na razie nie w ry­
nek państwowy, tylko w rynek
czarny.,. Już dziś na Wawel
Polak nie ma wstępu, bo Wa­
wel jest zarezerwowany dla
cudzoziemców. Pozwalamy wy-
wozić z Polski skarby naszej
kultury, nasze pasy słuokię,
portrety naszych przodków;
trzeba z tym skończyć, jak chcą
to niech wywożą magnetofony
>,Tonette” (ostatecznie też an­
tyk), Z zabytków i pamiątek
naszych pokazywać przede
wszystkim Jasną Górę, raz, że
ich to ciekawi, dwa, że może
to im da do myślenia. Nie’ dali
nam rady swoimi muszkietami,
nie dadzą nam rady swoimi la­
chami... A poza tym: przyjmo­
wać gościnnie, Chlebem i solą,
po polsku”.

że autor prezentuje pewne
kontrowersyjne, dyskusyjne
sformułowania. Jednakże Mel-
kowski mówiąc o tradycjach
plebejskich, ludowych, litera­
tury w ogóle, mówiąc o o-

derwaniu literatury od istot­
nych związków z ludem
stwierdza, że

„nic ma innej rady, jak
wrócić do źródeł ludowych.
Źródła te zresztą bija tuż, na

wyciągnięcie ręki, gdyż, jak
rzadko gdzie, folklor zachował
się u nas jako zjawisko żywe.
Przechowała go klasa, która
mimo licznych przemian spo­
łecznych zachowała (tylko ona

jedna) nieprzerwaną ciągłość
tradycji kulturowej od lat ty­
siąca, od czasów prasło wiańsz-

czyzny. Zdanie to tak efektow­
ne. że aż wydaje się efekciar­
skie, ale jest prawdziwe, bo

przecież właśnie w prawiekach
bija źródła folkloru polskiego,
w pełni u nas zachowanego”.

Autor przytacza nazwiska
m. in. Kawalca i Nowaka
ko tych, którzy dokonują
go przełomu polegającego
powrocie do źródeł.

ja-
te-
na

W

GAZETA KRAKOWSKA

Raport komisji ORZ

Dalszy regres gospodarczy
Ameryki Łacińskiej

1367Rok
Łacińskiej
komisjUONZ — kolejnym eta­
pem pogarszającej się sytua­
cji ekonomicznej tego kon­
tynentu. Chociaż tempo wzro­
stu dochodu narodowego brut­
to nieco w porównaniu z wy­
jątkowo złym rokiem 1966
podniosło się, jednakże nastą­
pił dalszy, wynoszący 3 proc.,
przyrost zaludnienia. Dało to
w przeliczeniu na i mieszkań­
ca 1,5 proc, wzrostu dochodu
narodowego, podczas gdy. w

roku 1965 wskaźnik ten wyno­
sił2,4proc., a w1966r—1,1
proc. Dodać należy, że ubiegło­
roczny wzrost nastąpił głów-

był dla Ameryki
— według oceny

nie dzięki dobrym wynikom
rolnictwa i ^zwiększeniu pro­
dukcji górniczej (zwłaszcza
nafty w Wenezueli). Przemysł
przetwórczy natomiast — cof­
nął się.

Komisja podkreśla, że nadal
nic nie uległo zmianie na lep­
sze w rozwiązywaniu kluczo­
wych problemów ekonomicz­
nych Ameryki Łacińskiej. A-

kumulacja jest słaba, kształ­
towanie się cen w handlu za­
granicznym — nieprzychylne.
Dotyczy to zwłaszcza takich
artykułów jak kawa, wełna,
produkty rybne, rudy. Mimo
ilościowego wzrostu wartość
eksportu towarowego spadła

w Argentynie, Brazylii, Me­
ksyku, Urugwaju i Gwatemali.
Łącznie eksport towarowy A-
meryki Łacińskiej wynosił w

1967 — 10,7 miliarda doi., co

przy wzroście importu i ros­
nącym upływie dewiz z tytułu
transferu zysków, wywozu
kapitału i obsługi długów da­
ło rekordowy deficyt bilansu
płatności bieżących — 1,6 mi­
liarda doi.

Udział Ameryki Łacińskiej
w światowej wymianie znów
zmalał — z 14,1 proc, w 1966
r. do 13,5 proc. w 1967 r.

Szczególnie negatywnie wy­
pad! handel z USA i Kanadą.
Udział Stanów Zjednoczonych

w eksporcie Ameryki Łaciń­
skiej w pierwszym półroczu
1967 wynosił 31,7 proc, (wobec
41,8 proc, w 1960 r.) i po raz

pierwszy był mniejszy niż
Europy zachodniej. Natomiast
deficyt w handlu z USA silnie
wzrósł. Ze szczególną troską
komisja ONZ notuje niesku­
teczność wszystkich szumnie

reklamowanych posunięć in­
tegracyjnych. Odnoszą one

skutek tylko w znajdujących
się pod bezpośrednią opieką
USA pięciu bananowych re­
publikach Ameryki Środko­
wej. (AR)
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Polak liderem międzynarodowego
tygodnia „Ok Dinghy"

Powrót do źródła

Jeden z najciekawszych ar­
tykułów nie tylko ostatnich
miesięcy, ale ostatniego roku:
Stefana Melkowskiego „Po­
wrót do źródła”. Wydrukował
go „Tygodnik Kulturalny” w

32 numerze z podkreśleniem,

W sprawie szacunku

dla człowieka

Fragment rozważań Juliu­
sza Garzteckiego w artykule
pt. „Człowiek zwany Nikifo­
rem” (32 numer „Życia Lite­
rackiego”):

,,Lat ma — około. Na imię
Nikifor — zapewne. Dziś, kto
o nim pisze, używa słowa:
mistrz. Używa słów: wspania­
łe, godne uwielbienia, znakomi­
te, sławne, pełne uroku. To —

o jego dziele i o nim samym
jako malarzu. Zasłużone Słowa.
Czy nie bardziej jeszcze zasłu.
guje na szacunek sam człowiek
zwany Nikiforem, który zaczy­
nając nie jak każdy przycho­
dzący na świat -- od zera, lecz
o<3 minusów, gdyż odjęty miał
dar naturalny słyszenia i mó-
wlc-nią a stworzył nie tylko
świat własnej sztuki, nie tylko
ucieleśnił mit, lecz nade wszy­
stko dał sobie mowę barwy i
linii, stwarzając samego sie­
bie”. (J)

Dwa wielkie problemy
Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
Przed Czechosłowacją stoją

dwa-wielkie zadania: uzdro­
wienie gospodarki narodowej
’

wprowadzenie państwowo-
prawnej struktury republiki
na podstawie federacyjnej,

która gwarantowałaby całko­
wite równouprawnienie oraz

rozwój w warunkach wolności
i demokracji obu narodów —

Czechów i Słowaków.
Stwierdzenie to zawarte jest

w wywiadzie premiera Cze­
chosłowacji Oldrzicha Czer­
nika, opublikowanym w

czwartek w dzienniku „Lido-
va Demokracie”.

Zbrojne starcia

w południowych rejonach Chin

Wreszcie polski żeglarz został
liderem w międzynarodowych
regatach podczas tygodnia „Ok
Dinghy”; który odbywa się na

Jeziorze Kisajno w Giżycku.
19-letni żeglarz olsztyńskiej
Warmii, Lech Bogucki objął po
czwartym wyścigu regat przo­
downictwo.

Środowy, czwarty i jednocze­
śnie przedostatni wyścig mię-

i dzynarodowego tygodnia „Ok
Dinghy” rozegrany został w

południe na Jeziorze Kisajno na

starej trasie w odległości 5 hm
od ośrodka sportowego w Gi­
życku. Tym razem żeglarze
musieli wykazać się umiejęt­
nościami pływania na słabychlf
wiatrach, bowiem siła wiatru

Inie przekraczała ani razu dwóch
stopni według skali Beauforta.
Zdecydowanie najlepszymi od
startu do mety byli dwaj za­
wodnicy olsztyńscy — Zbigniew
Sałata z MKŚW Olsztyn oraz

Lech Bogucki z Warmii Olsztyn.
Toczyli oni w'alkę w zasadzie
między sobą, wyprzedzając zde­
cydowanie rywali. Tym razem

gorzej spisali się zawodnicy
NRD, którzy dominowali w

poprzednich wyścigach. Wyraź­
nie lepiej czują się oni przy sil­
niejszych wiatrach. Zwycięzcą
wyścigu został Zbigniew Sałata,
wyprzedzając minimalnie Lecha
Boguckiego. Trzecie miejsce
zajął dotychczasowy wicelider
zawodnik NRD — Siegfried
Ruth. Przodownik po trzech
wyścigach, inny żeglarz NRD,
Hartmut Rieck przypłynął na

metę dopiero jako 14 i stracił
przodownictwo. Nowy lider
Polak, Lech Bogucki ma po
czterech wyścigach 20,4 pkt.
Drugie miejsce zajmuje nadal
Siegfried Ruth — 22,4 pkt., a

trzecie Hartmut Rieck — 32,7
pkt. Na dalszych pozycjach
znajdują się trzej Polacy —

Zbigniew Sałata — 44 pkt.,
Czesław Matysiak — 49,4 pkt.
oraz Piotr Kłoczewski — 59,0
pkt. Warto dodać, że ci dwaj
ostatni, to zawodnicy Związko­
wego Klubu Sportowego Wisła
Puławy. Obaj mają po 18 lat.

W NRF nie chcą słyszeć
o przedłużeniu terminu
ścigania zbrodniarzy

Coraz mniej zwolenników

pozostania Danii w NATO
KOPENHAGA (PAP) pażdslernlku ub. r. za prżyna-

r.osi korespondent PAP. leżncścią do NATO wypowia-Jak donosi korespondent PAP.
red. A. Nowicki, ostatni sondaż
duńskiego Instytutu Gallupa,
dotyczący członkostwa Danii
w NATO po 1969 r., wywołał
duże poruszenie w kołach ofi­
cjalnych tego kraju. Ankieta,
przeprowadzona w okresie li­
stopad 1967 — czerwiec 1968,
wykazała bowiem gwałtowny
spadek liczby zwolenników, a

jednocześnie wzrost liczby prze­
ciwników dalszego uczestnictwa
Danii we wspólnocie atlantyc­
kiej. Podczas gdy jeszcze w

dało się 47 proc. Duńczyków —

obecnie- zaledwie 39 proc. W cią­
gu 19 lat przeprowadzania ana­
logicznych ankiet tylko raz w

1960 r. — odsetek Duńczyków
głosujących „za” był niższy, a

w pozostałych latach znacznie
przekraczał 40 proe. ankietowa­
nych. Natomiast liczba przeciw­
ników NATO zwiększyła się z

14 proc, w październiku ub. r.

do 20 proc, obecnie (pozostali
nie wypowiedzieli się ani „tak”
ani „nie”).

BONN (PAP)
Wywiad federalnego mini­

stra sprawiedliwości Gustava
Heinemanna dla tygodnika
„Yorwaerts” świadczy o tym,
że w NRF nie nastąpi prze­
dłużenie terminu ścigania
zbrodniarzy nazistowskich,
terminu, który — zgodnie z

obowiązującym ustawodaw­
stwem w NRF — wygasa 31
grudnia 1969 roku. Tym sa­
mym po tym terminie nie
można by ścigać zbrodniarzy,
jeśli do tego czasu nie zosta­
nie wszczęte postępowanie są­
dowe. Minister Heińemanń o-

świadczył wręcz, iż w Bunde­
stagu ńie ma obecnie więk­
szości, która mogłaby zmienić

iistniejące ustawodawstwo
zapobiec przedawnieniu zbro­
dni.

Minister boński obawia się,
że przyjęcie przygotowywanej
konwencji ONZ mogłoby po­
ciągnąć za sobą żądanie, by
ścigać za zbrodnie, które w

NRF już uległy przedawnieniu
i uważa, że można by skute­
cznie bronić się przeciwko te­
mu, gdyby w porę zapobiec
przedawnienu zbrodni mor­
derstwa i ludobójstwa. Heine-
ma>nn wyraził pogląd, że

wszczęcie ścigania zbrodni już
przedawnionych nie daje . się
pogodzić z konstytucją repu­
bliki federalnej.

W południowych rejonach
Chin trwają nadal zbrojne
starcia — donosi dziennik
„Prawda” z 8 bm. W ostatnich
dniach starcia te wybuchły w

prowincji Fukien. Spowodo­
wały one poważne zakłócenia
w komunikacji kolejowej. W
ulotkach rozpowszechnianych
w Fukien, mówi się o przeci­
wnikach „nowej władzy”,
którzy przeniknęli „do fabryk
i w szeregi chłopstwa”. Do­
wództwo miejscowego garni­
zonu zażądało „zlikwidowania
tych wrogów”.

Nadeszły niektóre szczegóły
wypadków, jakie rozegrały się
w końcu lipca br. w nadmor­
skim mieście Szantou. Podod­
działy wojska dopomogły tgm
hunwejbinom „funfen” roz­
prawić się z rywalizującą

grupą „hunci”. Według nad­
chodzących informacji, w cza­
sie tej rozprawy nie obeszło
się bez ofiar.

3 sierpnia, br. w mieście
Kueijang (prpwincja Kuei-
czon) odbył się „publiczny
sąd” nad „przestępcami”. Jak
zakomunikowało radio Kuei-
czou oskarżonym zarzucano

„oszczercze napaści” n% Mao
Tse-tunga, jego małżonkę
Tsian Cin oraz ministra obro­
ny Lin Piao. 8 osób skazano
na różne okresy więzienia,
bądź kary śmierci z zawiesze­
niem.

W ostatnich dniach szumnie
obchodzono w Pekinie drugą
rocznicę opublikowania ulot­
ki napisanej przez Mao Tse-

tunga, zatytułowanej „kiero­
wać ogień na sztab”.

Kraków miejscem

centralnych uroczystości

Olimpijskie
TURYŚCI, którzy chcą od­

wiedzić Meksyk w okresie
Igrzysk Olimpijskich muszą
spipszyć się z zamówieniami
mejsc w hotelach oraz w kwa­
terach prywatnych. Pozostało
już tylko 782 wolnych pokoi.

Organizatorzy Igrzysk zare­
zerwowali dla zagranicznych
gości 64.219 miejsc hotelo­
wych. Dotychczas otrzymano
ponad 63 tys. zamówień z wie­
lu krajów świata.

*

Znakomity lekkoatleta ame­
rykański Earl McCullough
przeszedł na zawodowstwo i
będzie występowałjako piłkarz
w drużynie Lions Detroit.
McCullough specjalizował się
w biegach na 110 m ppł., uzys­
kując wynik równy rekordowi
świata 13,2. Jego odejście jest

Chcą produkować więcej i lepiej

Amerykańskie okręty atomowe

zawijają na Oki nawę
TOKIO (PAP)

W środę do portu Naha na Okinawie zawinął podwodny
atomowy okręt marynarki wojennej Stanów Zjednoczonych.
Jego pojawienie się na wodach Japonii stanowi wyzwanie
rzucone japońskiemu narodowi walczącemu o zakaz broni

atomowej i wodorowej.
V7izyta atomowego okrętu podwodnego zbiegła się w cza­

sie z wykryciem na Okinawie radioaktywnego skażenia
wody morskiej w rejonie amerykańskiej bazy w pobliżu
Naha. Przyczyną skażenia jest odprowadzana do morza

z amerykańskich okrętów podwodnych woda, używana do
chłodzenia reaktorów jądrowych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ich wartość oszacowano na

łączną kwotę prawie '2.355
tys. zł.

Obecnie rozpoczyna się tam

druga faza dyskusji nad pro­
blemami -własnego zakładu,
jego działalności gospodar­
czej, socjalnej itp.

Nowy Sqcz
Wczoraj w Nowym Sączu,

pod przewodnictwem I sekre­
tarza KP partii tow. A. Po-
toczka, odbyło się posiedzenie
aktywu polityczno-gospodar-

Wieści z obozów ZMS
(Inf. wł.) Uczestnicy obozów ZMS pomyślnie realizują pro­

gram szkoleniowy. Oprócz zajęć seminaryjnych dużym zainte­
resowaniem cieszą się spotkania. I tak w Gródku n./Dunajcem
.gdzie aktualnie przebywa aktyw propagandowy odbyło się w

środę spotkanie z b. działaczami młodzieżowymi, a to: z I sekre­
tarzem KD PZPR Kraków-KIeparz S. Gąciarzem, z J. Buja­
kiem i W. Barylakiem. Mówili oni o okresie poprzedzającym
zjednoczenie ruchu młodzieżowego, o historii i dorobku ZMS,
dzielili się własnymi wspomnieniami.

Dzięki współpracy ZW ZMS z Ośrodkiem Kultury i infor­
macji NRD w Krakowie doszedł do skutku przyjazd I sekre­
tarza Ambasady NRD w Polsce attache kulturalnego dr Die­
tricha Herde i jego małżonki — profesora Uniwersytetu w.Lip-
sku. Podczas spotkania goście przedstawili szereg zagadnień do­
tyczących polityki NRD i życia młodzieży w tym kraju.

Dziś natomiast przybędzie do Krakowa sekretarz stałego
Przedstawicielstwa Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu
Południowego przy OK FJN, który wyjedzie do Gródka na

spotkanie z uczestnikami obozu ZMS oraz grupą Wietnamczy­
ków

_ praktykantów fabryki „Bonarka”, przebywających rów­
nież na wspomnianym obozie, (zg)

westycji. Wszyscy zgodnie
podkreślali wzrost aktywnoś­
ci społecznej w okresie
przedzjażdowym, wyrażającej
się podejmowanymi czynami
społecznymi i znacznyAi
przekroczeniem zadań pro­
dukcyjnych.

Przybyły na sądecką nara­
dę sekretarz KW tow. J. Pę­
kala podkreślił, że dzielący
nas okres od IV Zjazdu cha­
rakteryzuje się poważnym
wzrostem potencjału gospo­
darczego w skali krajowej,

_______________

m. in. dzięki temu można bu-
czego poświęcone „podstawo- dować program dalszego roz-

wym problemom rozwoju
gospodarczego regionu są­
deckiego w świetle Tez na V

Zjazd Partii”. W referacie
wprowadzającym przewodni­
czący Prezydiunf PRN tow.
K. Węglarski — przedstawił
dziesięcioletni dorobek po­
wiatu, poczynając od sławne­
go „eksperymentu” i wska­
zując ha dalsze kierunki roz­
wojowe, w oparciu o bogac­
twa naturalne i rezerwy sił
wytwórczych.

W ciekawej dyskusji —

działacze postulowali rozwój
spółdzielczości pracy i prze­
mysłu terenowego w oparciu
o rozbudowę bazy produkcyj­
nej i poprawę stanu zaopa­
trzenia materiałowego, zwra­
cali uwagę na ćkonomiczne
korzyści zmiany profilu u-

praw zbożowych na sadowni-
cze, przy rozbudowie towa­
rzyszącej bazy przetwórczej,
na konieczność szukania re­
zerw w wydajności pracy i
zatrudnieniu nadwyżki siły
roboczej. Uzasadniali rów­
nież konieczność poprawy
stylu pracy biur projekto­
wych, hamujących termino­
wą realizację planowych iri-

woju powiatu sądeckiego.
(jot-ka)

Biegonice
Czynem' produkcyjnym ucz­

ciła również V Zjazd PZPR

załoga jednego ż najmłod­
szych przedsiębiorstw nasze­
go województwa (średni wiek
pracownika 29 lat) — załoga
Sądeckich Zakładów Elektrod
Węglowych. Poszczególne od­
działy produkcyjne deklaro­
wały prace zmierzające do
poprawy jakości i zwiększe­
nia ilości wyrobów, wyposa­
żenia obiektów . socjalnych,
porządkowania zakładu i jego
otoczenia. Łączna wartość
tych zobowiązań wyniosła
blisko pół miliona złotych tj.
około 500 zł na jednego pra­
cownika. W oddziałowych or­
ganizacjach partyjnych SZEW
trwa również dyskusja przed-
zjazdowa. Rozważania idą
w trzech zasadniczych kie­
runkach. Jak produkować le­
piej, szybciej i taniej? Ewen­
tualne usprawnienia w tym
zakładzie i rozwój produk­
cji przyniosą korzyści wielu
gałęziom naszego przemysłu
elektrotechnicznego, (jl)

„Dni lotnictwa"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Krakowa i województwa po
raz pierwszy będą mieli oka­
zję obejrzeć do perfekcji o-

panowaną technikę polskich
pilotów wojskowych, którzy
poprowadzą śmigłowce, oraz

samoloty wielokrotnie prze­
kraczające szybkość dźwię­
ku. Swe umiejętności zapre­
zentują również piloci star­
tujący na tłokowych masży-

nach sportowych i szybow­
cach. Całość zakończy pokaz
masowego desantu — żołnie­
rzy z jednostki stacjonującej
w naszym mieście.

Impreza przypomni pokaz
pilotażu prezentowany w cza­
sie warszawskiej defilady Ty­
siąclecia Państwa Polskiego,
wzbogacony o nowe elementy
sztuki polskiej szkoły pilo­
tażu. (mar)

80 min złotych na rozbudowę
Muzeum Narodowego
(Inf. wl.) Po wielu perype­

tiach ruszyła nareszcie.-,roż-
budowa nowego gmachtrMu-
zeum Narodowego przy al. 3
Maja. Przypominamy —

gmach rozpoczęto budować w

roku 1934. Wojna przerwała
prace, a w okresie okupacji
Niemcy urządzili tutaj kasy­
no. Po wojnie budynek wyre­
montowano kosztem kilkuna­
stuminzłiw1956rokuo-
tworzono pierwszą ekspozycję
Muzeum Narodowego.

Projekt rozbudowy nowe­
go gmachu opracowany został
na podstawie wersji przed­
wojennej przez architektów z

„Miastoprojektu”. Nowo
wznoszona część muzeum bę­
dzie miała kubaturę 83 tys.
metrów sześć, (dla porówna­
nia — obecny gmach ma ku­
baturę 56 tys. metrów sześć).
Inwestycja kosztować ma o-'
koło 80 min zł. Fundusze na

ten cel otrzymało' Muzeum
Narodowe z resortu Minister­
stwa Kultury i Sztuki. Cykl
budowy ustalono na 7 lat.

W rozbudowywanej 'części
muzeum znajdą się sale eks­
pozycyjne — pracownie kon­
serwatorskie, naukowe, biura
administracji. W gmachu o-

bejrzeć będzie można galerię
malarstwa, militaria, wyroby
rzemiosła artystycznego, tka­
niny, zbiory numizmatyczne.
Wiele z tych niezwykle cen­
nych eksponatów z powodu
braku sal ekspozycyjnych
znajduje się obecnie w maga­
zynach. (ans)

Na zielonym rynku
(Inf. wł.) Rolnicy dowożą do

punktów skupu coraz więcej
kapusty, ogórków i innych wa­
rzyw- Odczuwa się brak kala­
fiorów i pomidorów. Tych osta­
tnich jednak coraz więcej po­
chodzi z plantacji krajowych
(cena waha się od 27 do 30 zł
za 1 kg). W najbliższych dniach
spodziewane są zwiększone do­
stawy pomidorów z Dąbrowy
Tarnowskiej. Aktualnie zdarza­
ją się fakty nieodbierania przez
handel ogórków.

W sprzedaży znalazły się już
gruszki odmian „klapsy”. W
roku bieżącym dobrze obrodzi­
ły gruszki i śliwki, a przedsię­
biorstwa skupujące prowadzą
pertraktacje, mające na celu
zapewnienie zbytu wszystkich
owoców, (cm)

Igeria przystąpiła do
szerokiej akcji przy-
gotowania spotkania

^""4 na szczycie organiza-
U ■ cji jedności afrykań­

skiej. We wszystkie
strony kontynentu wyruszyli
specjalni wysłannicy algier­
scy z zaproszeniami dla przy­
wódców. Algeria i niektóre
inne kraje, głównie tzw. stre­
fy francuskiej, podzielają po­
gląd p niezbędności spotkania
na szczycie. Prócz takich
względów jak potrzeba umoc­
nienia antyimperialistycznych
pozycji państw afrykańskich,
róufnieź względy organizacyj­
ne przemawiają za tym aby
do spotkania doszło, tak jak
się przewiduje — w połowie
września w Algierze. Zgodnie
ze statutem OJA upływa ka­
dencja sekretarza generalne­
go, stanowiska piastowanego
przez utalentowanego Gwinej-
czyka, Diallo Telli; powstaje
też konieczność wyboru no­
wych władz w licznych agen­
dach wyłonionych przez OJA.

Ambasadorowie Algerii nie

mają łatwego zadania z prze­
zwyciężeniem oporów piętrzą-

. cych się na drodze do szczytu.
Wystarczy wymienić tylko

wojnę w Nigerii. Przywódcom
Biafry udało się w pewien
sposób umiędzynarodowić
konflikt wewnętrzny i zyskać
poparcie takich wpływowych
państw jak Tanzania i Wy­
brzeże Kości Słoniowej. Róż­
nice na tym tle są tak powa­
żne, że będzie można uważać
za sukces, jeśli zamiast przy­
wódców tych krajów zjawią
się na konferencji na szczycie

tęźnych barier. Czy prezydent
Tunezji Burgiba zdecyduje się
przyjechać, skoro mimo naj­
bliższego sąsiedztwa nie od­
wiedził niepodległej Algierii
ani razu? A skoro tak, czy na

tej samej sali znajdzie się
wówczas prezydent Naser, z

Burgibą skłócony. Czy inni
przywódcy krajów arabskich
będą chcieli rozmawiać z ty­
mi przywódcami afrykański-

podejmują państwa o postę­
powym charakterze. Pozytyw­
na odpowiedź nadeszła już z
Mali i z Gwinei. Istotnym ar­
gumentem przemawiającym
za dojściem do spotkania na

szczycie jest także autorytet
moralny Algierii, uznawany
powszechnie nawet tam, gdzie
brak sympatii politycznych.
Odmowa gospodarzom algier­
skim nabiera innego charak-

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AGENCJI ROBOTNICZEJ W ALGIERZE)

choćby tylko ministrowie
spraw zagranicznych.

Nie sięgając nawet do głę­
bi kontynentu, do nieustanne­
go napięcia na południu Suda­
nu, do nie zaniechanych od lat
walk na północy Etiopii, pro­
wadzonych
somalijskie
konfliktów między
Mauretanią z racji
nia tuaregów,
wspomnieć, że już
Afryce północnej nie brak po-

przez plemiona
i ustawicznych

Mali a

przenika-
wystarczy
choćby w

mi, którzy pod wpływem sub­
sydiów amerykańskich nie za­
jęli zdecydowanego stanowi­
ska wobec kryzysu
wschodniego
z Izraelem,
Kinsżasa?

Zapewne
mieniać wszystkie trudności i
konflikty niż punkty styczne.
Jednakże już w tej chwili wi­
dać wyraźnie, że starania o

realizację spotkania w możli­
wie jak najszerszym gronie

blisko-
lub współpracują

jak np. Kongo-

łatwiej jest wy-

teru niż np. brak zgody na

spotkanie w Kongu. Zresztą
politycy afrykańscy zdają so­
bie sprawę, że Algieria, jedno
z największych państw kon­
tynentu, podejmuje maksy­
malne wysiłki, aby stworzyć
dogodną bazę dla współdziała­
nia północnej, arabskiej części
kontynentu z czarną Afryką.
Państwo Algierskie, samo tra­
pione trudnościami, łoży naj­
więcej na walkę wyzwoleńczą
w Angoli, Mozambiku, w

Gwinei Portugalskiej, a

przedstawiciele ruchów wy­
zwoleńczych właśnie w Algie­
rii posiadają swoje ośrodki.

Naturalnie spotkanie w Al­
gierii przy charakterze tego
państwa i przy antyimperiali-
stycznej postawie nie może
być na rękę siłom reakcyj­
nym zarówno na kontynencie
jak i poza nim. Jeśli ambasa­
dorowie Algierii rozpoczęli
kampanię za spotkaniem, za
umacnianiem rozwianej jed­
ności kontynentu, to nie trze­
ba zbytniej przenikliwości, a-

by domyślić się, że siły impe­
rialistyczne uruchomią tajną
dyplomację i różnorakie środ­
ki nacisku aby wyolbrzymić
różnice i przeciwstawić je­
dnych drugim na drodze do
jedności, nawet tej ograniczo­
nej.

Jednakże to. wszystko to do­
piero wstęp do kampanii.
Technicznie rzecz biorąc Al­
gieria posiada doskonałe wa­
runki w postaci pomieszczeń
wielkiej sali narodów lub
środków łączności. Otwartym
pozostaje pytanie, w jakim
stopniu ta sala się zapełni.

TADEUSZ JACKOWSKI

Zmiana telefonicznych
numerów kierunkowych

w Oświęcimiu
Rejonowy Urząd Telekomunika­

cyjny w Wadowicach zawiadamia,
że w dniu 9 sierpnia br. nastąpiła
zmiana numeru kierunkowego z

centrali miejskiej w Oświęcimiu
do centrali Zakładów Chemicznych
w Oświęcimiu z cyfry 9 na cyfrę 7.

Cyfra kierunkowa z centrali Za­
kładów Chemicznych do centrali

miejskiej pozostaje bez zmiany.
Uległy również zmianie cyfry

kierunkowe do centrali w Osieku,
zcyfry11naIGidocentraliw
Przeciszowie z cyfry 12 na 19.

W późniejszym terminie nastąpi
zmiana numerów specjalnych za­
czynających się cyfrą 0 (zero).

Dodatkowych informacji udziela
Biuro Napraw centrali miejskiej
w Oświęcimiu nr nr: 31-31, 38-11.

Górnik Zabrze

przegrał
z reprezentacją

Salwadoru

Piłkarze Górnika Zabrze, po
turnieju w Bogocie rozegrali
towarzyski mecz w stolicy
Salwadoru z reprezentacyjną
jedenastką tego, kraju prze­
grywając 0:1 (0:1). Jedyną
bramkę zdobył napastnik
Rodriguez. Kostka był bezrad­
ny ponieważ piłka po strzale
Rodrigueza otarła się o obroń­
cę Górnika Floreńskiego i
zmieniła kierunek lotu.

Z. Jarema wygrał III etap
w Słowacji

Trzeci etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Słowacji, które­
go 207-kilometrowa trasa pro­
wadziła z Hnustalikier do No­
wych Zamków, wygrał polski
kolarz Zygfryd Jarema w cza­
sie 5:29,03. Dalsze miejsca zaję­
li zawodnicy CSRS Milos Hraz-
dira — 5:29,33, Hladik — 5:30,36
i Jan Svorada — 5:30,53. Na 9
miejscu ukończył etap drugi
kolarz polski Dylik — 5:30,53.

Po trzech etapach wyścigu
I liderem nadal jest Jan Smolik

(CSRS) — 15:03,00, przed Ja­
nem Svorada (CSRS) — 15:03,45
i Berndem Patzigiem (NRD)
— 15:04,15. Dziesiąte miejsce
zajmuje najlepszy z naszych re­
prezentantów Józef Gawlićzek-

----•----

Skład reprezentacji
Holandii

na mecz z Polską
W dniu 13 bm. w holender­

skiej miejscowości Uden odbę­
dzie się międzypaństwowe
spotkanie lekkoatletyczne ko­
biet Polska — Holandia-

Drużyna Holandii wystąpi w

tym meczu w następującym ze­
stawieniu: 100 m: Wilma Van
den Berg (11,5), Truus Hennip-
man (11,6). 200 m: Truus Hen-
nipman (23,7), Mieke Sterk (23,6)
400 m: Myrna Van der Hoeven
(53,6), And Lia Louer (53,7). 800
m: Ilja Keizer (2,02,2), Maria
Gommers (2.03,0). 80 ppł.; Hil-
lie Gankema (11,1), Nel Van der
Veen (11,3). W dal: Ciska Jansen
(6,11), Rola Koekoek (5.70).
Wzwyż: Mary Van Dęr Raadt
(170), Marian Akoermans (171),
Oszczep: Greet Vensterre (46,74).
Hennie De Bruin (48,38). Dysk:
Anneke de Bruin (52,86), Jet
Van Der Giessen (50,40), Kula:
Els Van Noorduyn (16,78), Mie­
ke Rangelrooy (14,27). 4x100 m:

Wilma Van Den Berg, Truus
Hennipman, Mieke Sterk, Hail-
lie Gankema (44,9), rezerwa Cor-
rie Bakker (11,7), Lidy Mak-
kinje (11,8).

ciekawostki
poważnym osłabieniem olim­
pijskiej reprezentacji USA.
McCullough był kandydatem
do złotego medalu olimpij­
skiego na 110 m ppł. oraz kan­
dydatem do reprezentacyjnej
sztafety 4x100 m.

*

Faworytami olimpijskiego
turnieju piłkarskiego w Mek­
syku są drużyny Węgier, Buł­
garii, Meksyku i Czechosło­
wacji. Rozgrywki piłkarskie
rozpoczną się 13 października.

Warto przypomnieć, że w

1964 r. w Tokio złoty medal
zdobyli piłkarze Węgier.

*

Rekordzistka świata w bie­
gu na 800 m Jugoslowianka
Vera Nikolic w szwajcarskiej
miejscowości St. Moritz przy­
gotowuje się do startu olim­
pijskiego. Dwa tygodnie tre­
nowała w okolicy St. Moritz
na wysokości ok. 2000 m nad
poziomem morza.

We wrześniu przyjedzie po
raz drugi do St. Moritz. Pod­
czas Igrzysk Olimpijskich w

Meksyku chce uzyskać czas

poniżej 2 min. na 800 m.
*

Na Igrzyskach Olimpijskich
w Meksyku Tanzanię ma re­
prezentować 6-osobowa ekipa.
Komitet Olimpijski tego kra­
ju ma jednak poważne kło­
poty z wysłaniem swych re­
prezentantów. W związku z

tym zorganizowano publiczną
zbiórkę na cele olimpijskie.
Ponadto zawarto umowę z

browarem w Dar-Es-Salaam.
Ze sprzedaży każdej butelki
piwa Komitet Olimpijski o-

trżyma 3 rupię. Nic więc dzi­
wnego, że na wszystkich za­
wodach reklamuje się piwo.

*

Wyznaczona została pierw­
sza część ekipy olimpijskiej
Finlandii na Igrzyska w Mek­
syku. Do reprezentacji powo­
łano 44 zawodniczki i zawod­
ników. Pozostali olimpijczycy
wyznaczeni zostaną w dniu 20
sierpnia.

Zwycięstwa
młodzieżowych

reprezentacji
w koszykówce

Dwa zwycięstwa o-dniosły w

Kownie nasze młodzieżowe
reprezentacje w koszykówce
kobiet i mężczyzn. Polki po­
konały reprezentację młodzie­
żową Litewskiej ŚRR 42:38

(24:17); natomiast nasi koszy­
karze wygrali z młodzieżową
reprezentacją Litwy 65:64
(31:32).

—o—

Piłkarze bułgarscy
pokonani w Tarnowie

W drugim spotkaniu gosz­
czących w naszym wojewódz­
twie piłkarzy bułgarskich
Żytnica odnotowaliśmy poraż­
kę tego zespołu z Tarnovią
1:2 (0:1). Mecz wzbudził w

Tarnowie duże zainteresowa­
nie. Gra miała charakter cie­
kawy, grali przecież byli eks-
ligowcy bułgarscy.

Tarnovia na sukces swój za­
służyła. Tworzyła bardziej
zgrany zespół, a kilka akcji
mogło się podobać.

Bramki dla Tarnovii zdoby­
li: Szynal 2, a dla Żytnicy
Wołcew.

W sobotę piłkarze bułgarscy
rozegrają pojedynek z LKS
Skawą w Wadowicach.

EMILII

DRABCZYŃSKIEJ
pracownicy ZPO „Vistula”

w Krakowie,
składamy wyrazy

głębokiego współczucia
powodu śmierci MĘŻA.

Dyrekcja, Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza i załoga

z

Trudny egzamin
strzelców Gwardii

Corocznie odbywają się w 11

dyscyplinach sportu międzyna­
rodowe zawody spartakiadowe
sportowców z krajów socjalisty­
cznych, zrzeszonych w klubach
odpowiadających naszej FKS
Gwardia. Gospodarzami X z

kolei spartakiady w strzelectwie
będą nasi gwardziści. Zawody
rozegrane zostaną w dniach —

10—14 bm' na strzelnicy w Rem­
bertowie, z udziałem 140 przed­
stawicieli 7 federacji: Spartaka
z Bułgarii, Rudej Hvezdy z

CSRS, Dynamo z NRD, Dinamo
z Rumunii, Dynamo z ZSRR,
Dozsy z Węgier i naszej Gwar­
dii.

W 20-osobowej ekipie Gwar­
dii wystąpią m. in. mistrzowie
Polski Tadeusz Bartkowiak i
Ryszard Tajsner, wicemistrzo­
wie Stanisław Marucha i Euge­
niusz Pędzisz oraz tak znani za­
wodnicy jak Janusz Kalmus czy

Andrzej Trajda. Dla Pędzisza
start w spartakiadzie stanowi
generalny egzamin formy przed
Meksykiem. Bardzo interesują­
cy będzie również występ 21-
letniego „pistoleciarza” Tadeu­
sza Bartkowiaka, który wpraw­
dzie nie został zaliczony do na­
szej ekipy olimpijskiej, 'ale o-

statnio na wrocławskich mi­
strzostwach Polski pokonał „o-
limpijczyków” — wicemistrza
świata Józefa Zapędzkiego i Ha-
merlińskiego. Najsilniejsi rywa­
le Polaków — to mistrz olim­
pijski z Tokio w konkurencji
Kbks-5 Węgier Laszlo Hammerl,
mistrz Europy z 1965 r w kon­
kurencji pd-6 — jego rodak
Szilard Kun, Rudolf Pojer (Ru­
da Hvezda), który w konkuren­
cji kbks-1 uzyskał niedawno
1160 pkt., strzelcy radzieccy: A-
leksańder Zabielin, Siergiej Jer-

miłow i Oleg Dojczo i ich kole­
żanki Tatiana Rotnikowa oraz

Tamara Komaristowa.
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Krakowskie w tezach na V Zjazd PZPR

Dalszy awans
ziemi

KRAKOWSKIEJ
T

ezy na V Zjazd PZPR

wyznaczają dalszy spo­
łeczno-gospodarczy a-

wans Krakowa i woje­
wództwa. W ich świetle
nasz region posiada o-

gólny plan dalszego rozwoju.
Poznanie go ułatwi nam dy­
skusję nad tezami na V Zjazd
Partii. Może sprzyjać podję­
ciu prawdziwie gospodarskich
rozmów nad dalszymi perspe­
ktywami rozwoju nie tylko re­
gionu, ale również miast, po­
wiatów i gromad. Zgłoszone
wnioski i postulaty mogą
wpłynąć r.a zmianę kierunków
proponowanych założeń, jak
również wzbogacić je o nowe

prawdziwie gospodarskie ak­
centy. Każdego mieszkańca
interesuje co się zmieni w

najbliższych latach w naszym
regionie.

Region krakowski (Kraków
i województwo) liczy dziś o-

koło 2.700 tys. mieszkańców-
Ukierunkowane tezami na V

Zjazd PZPR założenia prze­
widują, że w 1975 r. liczba
mieszkańców regionti wzroś­
nie do blisko 3 m!n, a Kra­
kowa prawie do 630 tys. mie­
szkańców (tj. o ok. 100 tys.)
Przemysł będzie nadal czyn­
nikiem decydującym o wzro­
ście rangi przemysłowej na­
szej ziemi. W 1975 r. winien
dostarczyć produkcji global­
nej o wartości ponad 150 mld
zł — to jest przeszło 2-krot-
nie większej, niż obecnie. Wią­
zać się to będzie ze wzrostem

— IIII I.

zatrudnienia. Region w 1975
r. zatrudni około 420 tys. o-

sób tj. o przeszło 100 tys. wię­
cej niż dziś. Przemysł rozwi­
jać się będzie głównie w wo­
jewództwie, w mniejszym zaś
stopniu w mieście Krakowie,
który objęty został akcją de-

glomerac.il — rozgęszczania
przemysłu.

Największy udział w roz­
woju dotyczy przemysłów:
nietalowćgn, maszynowego,
chemicznego, materiałów bu­
dowlanych, spożywczego, pa­
liw, oraz odzieżowego. W
Krakowie główne działy
przemysłu to: hutnictwo że­
laza, przemysł maszynowy,
chemiczny, spożywczy, mate­
riałów budowlanych i odzie­
żowy. Charakterystyczne

jest, że w przyroście zatrud­
nionych w nowych zakładach
przemysłowych przewiduje
się szczególną rolę nowych
rodzajów przemysłu opartych
o wyniki badań naukowych o-

środka krakowskiego, uwz­
ględniające m. in. zadania e-

ksportowe. Stąd przewiduje
się, że na tego rodzaju prze­
mysły przypadnie ok. 20 proc,
przyrostu zatrudnionych w

nowych zakładach pracy.
Tak podyktowany dalszy

społeczno-gospodarczy awans

ziemi krakowskiej, Wiąże się
ściśle z tezami na V Zjazd
PZPR. Przewiduje w regionie
wyższą od przeciętnej krajo­
wej dynamikę wzrostu war­
tości produkcji globalnej: hu-

jmSTYCZNY^
Choć pierwsza fala lipco.

wych urlopowiczów wróciła
już do pracy, na ulicach Kra­
kowa, Tarnowa, Jaworzna i

innych większych miast na­
szego regionu ruch jest znacz­
nie mniejszy niż normalnie.
Wniosek z tego, że większość
ich mieszkańców wybrała na

wypoczynek sierpień.

U STÓP RYTERSKIEGO
ZAMKU

W pięknej scenerii Beskidu
Sądeckiego, u podnóża wyso­
kiego wzniesienia zwieńczo­
nego ruinami średniowieczne­
go zamczyska, wypoczywa w

Rytrze kilka tysięcy letników.
Miasteczko dobrze przygoto­
wało się na ich przyjęcie. Wy­
piękniało też dzięki kwietni­
kom, nadającym mu pogodne­
go wyglądu. Szczególnym po­
wodzeniem cieszy się urucho­
miony tu w ub. roku ryterski
zajazd turystyczny dysponują­
cy restauracją, kawiarnią i ho­
telem o kilkunastu miejscach
noclegowych. Korzystający z

jego usług chwalą sympatycz­
ną i sprawną obsługę kelner­
ską oraz smaczną kuchnię.
Duża w tym zasługa kierow­
niczki zajazdu — Kazimiery
Kurzeja, która dzięki taktowi
i wyrozumiałości potrafiła
wytworzyć w zajeździe atmo­
sferę sprzyjającą urlopowemu
relaksowi.

Szkoda tylko, że nie udało
się zapobiec wyczynowi grupy
wandali, którzy poważnie
zniszczyli odrestaurowane fra­
gmenty zamku, połamali wiele
modrzewiowych drzewek 1

przewrócili niedawno kiosk x

jarzynami i owocami. Przy­
dałoby się więc, aby funkcjo­
nariusze posterunku MO w

Piwnicznej częściej niż dotych­
czas zaglądali do Rytra.

NAD DUNAJCEM

Niepewna pogoda nie od­
straszyła wczasowiczów, którzy
licznie zjechali do wypoczyn­
kowych ośrodków w Czchowie.
Sierpniowe urlopy spędzają
tu wraz z rodzinami m. In.
pracownicy Zarządu Budow­
lano-Montażowego i Zakła-

-dów Koksochemicznych z No­
wej Huty, Krakowskich Za­
kładów Odzieżowych „Vistu-
la”, Wojskowych Zakładów
Remontowych, Banku Rolne­
go, Związku Mleczarskiego,
Wojewódzkiej Szklarskiej Sp.
Pracy z Katowic oraz Zakła-'
dów Ceramiki Budowlanej ż

Nowej Huty. Dominują więc
rodziny z najmłodszej dziel­
nicy Krakowa. Żywi ich re­
stauracja GS „Nad Dunajcem”
kierowana od lat przez popu­
larnego w Czchowie działacza
partii tow. Stanisława Ku-
morka. Stołujący się w ra­
mach dziennej S.„Wki (od 40
do 55 zł), nie krępowani ści­
śle godzinami, otrzymują w

restauracji całodzienne wyży­
wienie. Chyba smaczne, bo
zakład ten znany jest z do­
brej kuchni. A W ogóle Czchów
nie może narzekać na brak
frekwencji. Choć lipiec nie
był zły, sierpień powinien być
jeszcze lepszy.

SZCZYRZYC ZAPRASZA

W uroczym Szczyrzycu,
niegdyś stolicy powiatu do
którego należały m. in. Ska­
wina, Wieliczka, Bochnia, My­
ślenice, Lanckorona i Jorda­
nów, lipiec zaliczają do po­
myślnych, choć przyznają iż

liczyli na większą liczbę let­
ników i turystów. W br.
Szczyrzyc posiadający bezpo­
średnie połączenie autobuso­
we z Krakowem, „okupują”
wczasowicze głównie ze Ślą­
ska. Wyżywienie zapewnia im
miejscowa gospoda GS „Za­
cisze”, a śpią w ośrodku cam­
pingowym, lub w prywatnych
kwaterach. Kwatery te w

sierpniu mają jeszcze pewną
ilość wolnych miejsc noclego­
wych. A ponieważ ceny nie są
tu wygórowane — polecamy
Szczyrzyc. Tym bardziej, że i
w sklepach jest wszystko, co

potrzebne jest na wakacjach.
Kto chce naprawdę odpocząć
i szuka ciszy ten w Szczyrzy­
cu na pewno będzie się czuł
dobrze. Nie możemy natomiast
polecać go osobom przyzwy­
czajonym do komfortu 1 wiel­
komiejskich wygód, bo ich tu

po prostu nie ma.

tnictwa żelaza (wskaźnik 299,
przy średnim krajowym 250),
hutnictwa metali nieżelaz­
nych (422), przemysłu materia­
łów budowlanych (410 — przy
średniej krajowej 330), prze­
mysłu spożywczego (239 —

przy średniej krajowej 205),
przemysłu włókienniczo-o-

dziożowego (472 przy śred­
niej krajowej 300). Wskaźniki
te wyznaczają zarazem spe­
cjalizację Krakowa i woje­
wództwa w poszczególnych
przemysłach.

Są to olbrzymie szanse dal­
szej społeczno-gospodarczej
aktywizacji ziemi krakow­
skiej. Zgodnie z tezami na

V Zjazd Partii założenia do
ogólnego planu regionalnego
ziemi krakowskiej przewidu­
ją, że główna koncentracja
przemysłu wystąpi w środko­
wej strefie regionu, w której
rozwój przemysłu mieć bę­
dzie priorytet lokalizacyjny.

Strefa ta skupia aktualnie

przemysł zatrudniający 264 tys.
osób czyli 84,5 proc, ogółu za­
trudnionych w przemyśle, zaś
w 1985 r. koncentrować będzie
ponad 490 tvs., tj- 80 procent
ogółu Zatrudnionych w prze­
myśle. Nie jest rzeczą przypad­
ku, że taki kierunek rozwoju
został zdecydowany. W części
zachodniej bowiem strefę prze­
mysłu w naszym regionie wy­
znaczają — złoża surowców mi­
neralnych, oraz istniejąca baza
zainwestowania przemysłowe­
go: w części środkowej — po­
tężny kompleks przemysłu cię­
żkiego Krakowa i jego zaplecze
naukowe, zaś we Wschodniej —

dogodne warunki transportowe
i wodni a także istniejąca ba­
za przemysłowa miasta Tarno­
wa. Tego rodzaju koncentracja
rozwoju przemysłu uzasadniona
jest ekonomiką produkcji, oraz

celowością tworzenia komplek­
sów przemysłowych.

W Krakowie wiodącym ogni­
wem rozwoju przemysłu będzie
dalsza rozbudowa Huty im. Le­
nina do zdolności produkcyjnej
5.5 min ton stali na rok. Dalszą
rozbudowę przemysłu w Kra­
kowie warunkować będzie wy­
korzystanie istniejącego mająt­
ku produkcyjnego, osiągnięcie
przyrostu w produkcji głównie
w drodze modernizacji i auto­
matyzacji procesów produkcyj­
nych, oraz zwiększenie stopnia
wykorzystania 'Zasobów siły ro­
boczej kobiet. Tak zaprogramo­
wany plan rozwoju przemysłu
regionu przewiduje, że około
64.5 proc, przyrostu zatrudnie­
nia przynadnie na zakłady ist­
niejące, około 18.3 proc, na no­
we zakłady o lokalizacji zwią­
zanej głównie w strefie prze­
mysłowej 1 rolnej, zaś około
17.2 proc, na nowe zakłady o

lokalizacji swobodnej, które
będą organizowane w miastach
o stosunkowo niskich dochodach
ludności. Wchłonie to nadwyż­
ki siły roboczej.

Tak pomyślany program w

świetle tez na V Zjazd PZPR

poddawany jest pod szeroką
ogólno-spoleczną dyskusję,
która powinna wzbogacić go
o nowe akcenty, oraz zabez­
pieczyć środki jego prawidło­
wej’ i terminowej realizacji.
Stanowić to będzie źródło
dalszego wzrostu rangi spo­
łeczno-gospodarczej regionu
krakowskiego, który już dziś
w skali kraju odgrywa pierw­
szoplanowe znaczenie.

JERZY TOMASZEWSKI

Upały — okres pożarów. We wsi Glinki w pow. Garwolin
spłonęło siedem stodół i osiem obór. Na zdjęciu- akcja ra­
townicza. CAP —‘ Czarnogórski

N
auka i uczeni
istnieją w każ­
dym kraju; od
stuleci przy tym
daje się zaobser­

wować wzajemne
powiązanie między pozio­
mem cywilizacyjnym państw
i stopniem ich rozwoju, a o-

siągnięciami naukowców.
Fakt wpływu nauki na potę­
gę państw i poziom życia
ich obywateli wydaje się
dziś zupełnie oczywisty; zbyt
rzadko chyba jednak spoglą­
damy na ów wpływ głębiej,
dialektycznie.

PAŃSTWO I NAUKA

Rzecz w tym, że więzi
państwo-nauka są daleko
bardziej skomplikowane od
prostej zależności, o której
była mowa. Istotnie: im wyż­
szy jest poziom nauki w da­
nym kraju, tym więcej jego
przemysł i gospodarka z tych
osiągnięć mogą czerpać; ale
i na odwrót — im bardziej

W
ojewódzki Urząd
Statystyczny w

Krakowie ogłosił
wstępne\dane odno­
śnie wyników wy­
konania planu gos­

podarczego w województwie
i mieście oraz rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego naszego
regionu w. I półroczu 1968 r.

LUDNOŚĆ

Według opublikowanych da­
nych wojewódzkiego i miejskie­
go urzędów statystycznych licz-

W produkcji tych materiałów
w stosunku do produkcji ogól­
nokrajowej waha się w grani­
cach od 50 do 70 proc-

W województwie naszym wy­
produkowano ponadto 9.061-800
par obuwia, 42.291 ton mięsa z

uboju przemysłowego, 5.019.708
litrów mleka, 1207 ton masła
śmietankowego, 2.571-000-060
sztuk papierosów oraz 275544
tony soli.

Udział przedsiębiorstw prze­
mysłowych naszego regionu w

dostawach eksportowych w sto­
sunku do ogólnej wartości pro­
dukcji towarowej wyniósł 13,2

w Szczucinie i Tuchowie, o-

średka zdrowia w Gręboszowie
oraz zakładu przetworów owo­
cowo-warzywnych w Dąbrowie
Tarnowskiej.

W budownictwie mieszkanio­
wym w województwie krakow­
skim przekazano mieszkańcom
10.192 izb to jest o 4,2 proc,

mniej w stosunku do roku 1967.
Wzrost o 6,3 proc, nastąpił na­
tomiast w samym mieście Kra­
kowie, gdzie do użytku oddano
6.293 izb.

Wartość produkcji podstawo­
wej przedsiębiorstw budowlano-
montażowych uspołecznionych

Komunikat urzędów statystycznych

DODATNI BILANS
ZAI

ba ludności w dniu 30 czerwca

br. w Krakowskiem wynosiła
2712.7 tys. osób z czego na te­
renie województwa 2166,8 tys.,
w samym zaś mieście Krakowie
545.9 tys-

W porównaniu z analogicz­
nym okresem z roku ubiegłego
liczba ludności w regionie wzro­
sła o 25,9 tys. osób. Przyrost
naturalny w tym czasie zmniej­
szył się o 0,1 proc.

W końcu czerwca br. prezy­
dia rad narodowych zanotowały
około 2 tys- osób poszukujących
pracy, w tym 1,7 tys- kobiet.
W tym samym czasie według
zgłoszeń zakładów na pracow­
ników czekało około 15 tys-
wolnych miejsc.

Poważnie wzrosły oszczędnoś­
ci mieszkańców województwa
w instytucjach bankowych — o

24.9 proc, w stosunku do roku
ubiegłego. Sięgają one obecnie
5911.7 ml zł.

PRZEMYSŁ

Ostatni rok (od czerwca 1967
r.) zaznaczył się szybkim roz­
wojem produkcji przemysłowej
w województwie, która wzrosła
o 9,8 proc, (wskaźnik wzrostu
w kraju wynosi 9 proc-), a jej
wartość w cenach porównywal­
nych szacuje się na około
45-172,1 miliarda zł. Zadania pla­
nowane wykonano w 101,9 pro­
centach.

Według danych w wielu dzie­
dzinach produkcji przemysło­
wej region zajmuje czołowe
miejsce w kraju. Jest jedynym
wytwórcą syntetycznego amo­
niaku, którego wyprodukowano
88.559 ton (o 7,1 proc- więcej) i
syntetycznego kauczuku, (pro­
dukcja wyniosła 20.485 ton tj-
o 4,2 proc, więcej niż w ub.
roku). Prym wiedziemy również
w produkcji: chloru gazowego
(61.148 ton), środków ochrony
roślin — (641,3 tony), lokomo­
tyw spalinowych, sody kau­
stycznej i surówki żelaza (w
przeliczeniu na martenowską
1765,3 tys. ton). Udział regionu

na terenie naszego regionu wy­
niosła 4195,5 min zł-

Nauka w Tezach Zjazdowych

PROGRAM
I ŚRODKI

Tak wygląda w całej okazałości zajazd turystyczny, GS w Ry­
trze, pow. nowosądecki. Oprócz restauracji i kauiarni dyspo­
nuje on jeszcze hotelem o kilkunastu łóżkach.. Spółdzielczość
zaopatrzenia i zbytu zbuduje w naszym województwie podob­
nych obiektów kilkadziesiąt. Fot. E. Nowak

Pod takim tytułem Wydział
Propagandy KW PZPR w

Krakowie wydał ostatnio bro­
szurę zawierającą stenogram
Wykładu doc. dra JAROSŁA­
WA ŁADOSZA o genezie re­
wizjonizmu i jego istocie w

działalności politycznej oraz

teoretycznej.
Rewizjonizm przeszedł zło­

żoną historię. Główny jego
nurt przerodzi! się, w wyniku
rozłamu w ruchu robotniczym,
we współczesny socjaldemo-
kratyzm. „W dziedzinie filozo­
fii — pisał Lenin — rewizjo­
nizm wlókł się w ogonie bur-
żuazyjnej „nauki” profesor­
skiej”.

Dotyczy to zresztą również
ekonomii politycznej w tej czy
innej mierze. '

Rewizjoniści
brali po prostu gotową roz­
powszechnioną i modną w da­
nym kraju i w danym czasie
burżuazyjną filozofię i pod­
stawiali ją ruchowi robotni­
czemu na miejsce filozofii
Marksa i Engelsa — materia­
lizmu dialektycznego. Zna­
mienne było jednak, iż czynili
to z reguły nie w sposób o-

twarty. Pod różnymi pretek­
stami starali się taki zabieg
przedstawić jako rozwinięcie,
uzupełnienie bądź unowocze­
śnienie marksizmu.

...Znamy także neoheglow-
skie postacie . rewizjonizmu.
Głównie żywotne były one we

Włoszech (są zresztą poniekąd
do dziś). Współczesnym prze­
dłużeniem tej ostatniej głów­
nie odmiany są rewizjoni­
styczne prądy oparte o feno­
menologię i egzystencjalizm.

U nas W Polsce widoczne to

jest wyraźnie w twórczości
Kołakowskiego, który właśnie
głównie egzystencjaiizmem i
neoheglizmem zastępuje filo­
zofię materializmu dialektycz­
nego i historycznego. Można
się także spotkać z rewizjoni­
stami, którzy marksizm „uno­
wocześniają” neopozytywiz-
meim (to przedłużenie empirio­
krytycyzmu). U nas występu­
je to w postaci wpływów
1wowsko-warszawskiej sz-koly
filozoficznej u Heleny Ein-

proc. Stanowi to niestety o 0,7
proc, mniej niż w analogicznym
okresie roku ubiegłego.

W przedsiębiorstwach prze­
mysłu uspołecznionego w woj.
krakowskim jest zatrudnionych
317.2 tys- osób. W stosunku do
roku 1967 nastąpił dalszy wzrost
zatrudnienia o 3,4 proc. Wskaź­
nik ten w kraju wynosi 3,5
proc. Średnia miesięczna płaca
w przemyśle wzrosła o 4 proc,
i wynosiła 2.453 zł-

Usługi dla ludności zarówno
przemysłowe i nie przemysło­
we wzrosły na terenie woje­
wództwa o 28,2 proc- Zwięk­
szyła się także liczba zakładów
w rzemiośle indywidualnym o

6.2 proc.

BUDOWNICTWO

W r. b . nakłady Inwestycyjne
w gospodarce uspołecznionej
spadły o 0,8 proc, i wyniosły
5211 min zł. Realizacja zadań
inwestycyjnych w br. prze­
biegała pomyślnie. Przekazano
do eksploatacji kilka ważnych
obiektów. M- in- w planie cen­
tralnym walcownię slabing w

Hucie im. Lenina — 95 dni
przed terminem: wytwórnię po­
lioctanu winylu w Zakładach
Chemicznych w Oświęcimiu o-

raz przeprowadzono mechani­
zację i elektryfikacje poziomu
500 w kopalni węgla kamienne­

go „Jaworzno”. W planie tereno­
wym zakończy się budowę blis­
ko 67 km dróg,' 8 szkół podsta­
wowych, 2 szpitali, 6 pawilo­
nów handlowych, 11 km sieci
kanalizacyjnej oraz zelektryfi­
kowano 766 zagród wiejskich.
Obok tego wybudowano kilka
magazynów, ośrodków zdrowia
oraz kilka kilometrów sieci e-

nergetyćznej, wodociągowej 1

gazowej.
Budowlani nie zdążyli nieste­

ty oddać do użytku w przewi­
dzianym terminie bloku ener­
getycznego nr 3 w Elektrowni
Siersza II oraz pawilonów han­
dlowych w Bochni 1 Chrzano­
wie, zakładów gastronomicznych

problemy dialektyki zepchnię­
te są na margines.

W podręczniku „Teorii pozna­
nia” A. Schaffa w ogóle nie ma

wykładu metody dialektycznej.
W podręczniku Wł, Krajewskie­
go („Ontologia”) dialektyka po­
traktowana została na kilkuna­
stu stroniczkach, głównie w hi­
storycznym aspekcie — kształto­
wania się idei rozwoju w przy­
rodoznawstwie. Co więcej —

dialektyka jawi się tu jako
„ontologia”, a nie jako teoria
poznania i metodologia.

W dziedzinie teorii polityki

ROLNICTWO

Według danych czerwcowego
spisu rolnego powierzchnia za­
siewów w naszym województ­
wie wyniosła 729,1 tys- ha jest
to o 0,4 proc, więcej niż w ro­
ku ubiegłym. Nieznaczne zmia­
ny nastąpiły w areale poszcze­
gólnych upraw. Pogłowie bydła
obliczono na 699,6 tys. sztuk.
Pogłowie trzody chlewnej na

592,7 tys. sztuk, a pogłowie koni
na 147,2 tys. sztuk. W porów­
naniu do roku 1967 liczba bydła
wzrosła o 0,4 proc., trzody o 9,9
proc, i koni o 1,7 proc. Zaopa­
trzenie rolnictwa w nawozy
sztuczne wzrosło o 22,5 proc., a

w pasze treściwe o 4.5 proc-

TRANSPORT I HANDEL

Poństwowa Komunikacja Sa­
mochodowa obsługiwała 815 li­
nii i przewiozła 2462,6 tys. ton
ładunków oraz 55 min pasaże­
rów.

W handlu uspołecznionym
wartość sprzedanych towarów
szacuje się na 13175 min zł. W
tej liczbie towary przemysłowe
wyniosły 59,4 proc. Nastąpił dal­
szy wzrost podstawowych towa­
rów konsumpcyjnych. Wzrosło
spożycie ryb morskich, mleka
Oraz kasz i makaronu. Żwięk-
śzło się zapotrzebowanie na tka­
niny wełniane, dzianiny oraz

meble.

TELEWIZJA, SŁUŻBA
ZDROWIA

Liczba abonentów telewizyj­
nych wyniosła 207,1 tyS- osób.
Obecnie w całym województwie
szpitale dysponują 13.893 miej­
scami. Mamy 4.222 lekarzy.

Miniony rok był okresem dal­
szej aktywności społeczeństwa-
Wartość czynów realizowanych
przez ludność naszego regionu
wyniosła w I półroczu 1968 ro­
ku 237,6 min zł.

uprzemysłowione, im bardziej
nowoczesne jest państwo —

tym więcej może ono łożyć
na naturę, tym pełniej i le­
piej może ją wspierać, tym
szybciej może się ona roz­
wijać.

Weźmy pod. uwagę niewiel­
kie państwo, wstępujące dopie­
ro na drogę rozwoju ku bo­
gactwu i sile. W takim pań­
stwie nauka jest na ogół roz­
wijana ..po partyzancku” —

przez wybitnie utalentowane
jednostki, w zasadzie swobod­
nie wybierające sobie tematy­
kę badań. Im większe i bogat­
sze państwo, tym jego wpływ
na rozwój nauki jest silniejszy
— aż wreszcie dochodzimy do
mocarstw naukowych i poli­
tycznych, które rozwijają nau­
kę wszechstronnie, ściśle jed­
nak nią kierując. A między
tymi skrajnościami, znajdują się
państwa średnie, zarówno pod
względem wielkości i liczby
ludności, jak też uprzemysło­
wienia; i można chyba zaryzy­
kować stwierdzenie, że kiero­
wanie nauką, a słuszniej mó­
wiąc — planowanie jej — jest
coraz wyraźniejsze w miarę,
jak rośnie potęga danego kra­
ju.

WYBRANE KIERUNKI

NATARCIA

Polska zajmuje w szeregu
państw świata to miejsce,

w którym zagadnienie orga­
nizacji i planowania nauki
nabiera szczególnie ważnego
znaczenia: jesteśmy na tyle
rozwinięci, aby móc dać na­
szym uczonym stosunkowo
poważne środki na postęp
badań; z drugiej strony, nie
mamy tych środków tak wie­
le, by starczyło na wszystko,
co tylko uczeni sobi.e wyma­
rzą. Dlatego musimy przed
nauką stawiać określone za­
dania.

I stąd właśnie wynika głę­
boko słuszne i celne sformuło­
wanie zawarte w Tezach Zjaz­
dowych: „Większość potencjału
badawczego kraju należy kon­
centrować na problemach o

znaczeniu węzłowym dla dal­
szego rozwoju gospodarki i kul­
tury socjalistycznej, dla kom­
pleksowego wykorzystania bo­
gactw naturalnych kraju 1 op­
tymalnego zagospodarowania
poszczególnych jego regionów.
Wybór takich zadań powinien
być dokonywany przez właściwe

organa państwowe i gospodar­
cze przy ścisłej współpracy
środowiska naukowego. Dla za­
bezpieczenia rozwoju szczegól­
nie ważnych dziedzin gospodar­
ki należy opracować rządowe
programy badawcze”. Iwin­
nym miejscu: „Działalność pla­
cówek PAN należy skoncentro­
wać wokół nielicznych i węz­
łowych dla rozwoju kraju
zadań badawczych”.

Sformułowania te stawia­
ją sprawę jasno: nauka pol­
ska musi atakować — i to

maksymalnie skutecznie -y
problemy pierwszorzędne. Nie
czas na samotne, prowadzone
w ciszy profesorskiego gabi­
netu rozważania nad przy­
czynkami, nie czas na upra­
wianie nauki oderwanej od
życia. Partia stawia przed u-

czonyml zadanie trudne i
odpowiedzialne: zadanie do­
konania wyboru kierunków
natarcia. Partia liczy na to,
że uczeni Wraz z odpowied­
nimi kierownikami nawy
państwowej wybiorą te kie­
runki rozważnie 1 celowo,
mając na uwadze przede
wszystkim dobro i wszech­
stronny rozwój socjalistycz­

nej Polski.

Koncentracja sił nauki oczy­
wiście nie oznacza w żadnym
razie jakiegoś „przekwalifiko­
wania” Uczonych, jakiegoś kie­
rowania ich, na przykład dro­
gą administracyjną, z jednej
dziedziny nauki do drugiej. To

przecież niemożliwe — z ba­
dacza owadów tropikalnych nie
da się nigdy zrobić specjalisty
od konstruowania maszyn ma­
tematycznych; to jasne — i o-

czywiście nie o to chodzi. Z

drugiej jednak strony jest ab­
solutnie oczywiste, że z punk­
tu widzenia naszej gospodarki
maszyna matematyczna jest
nieskończenie bardziej ważna,
niż najpiękniejsza nawet ko­
lekcja tropikalnych owadów;
dlatego z dwóch hipotetycz­
nych badaczy, elektronik po­
winien mieć więcej środków
na prowadzenie swych badań i
powinien je. dostać w pierwszej
kolejności. Tak mówi interes
społeczny, tak musi mówić
zwykły, zdrowy rozsądek. I
tak mówią Tezy naszej partii.

ORGANIZACJA
I ŚRODKI

Struktura naszej nauki da­
leka jest jeszcze do ideału:
często tradycyjna, dziewięt­
nastowieczna, nie dostosowa­
na do wymagań Współczes­
ności. I w tej dziedzinie par­

tia stawia więc konkretne
zadania, wskazuje co i jak
należy zrobić, aby tę sytua­
cję poprawić. W szczególnoś­
ci, Tezy kładą nacisk na

wprowadzenie „elastycznych
form organizacyjnych, opar­
tych o działalność zespołów,
powoływanych na określony
czas dla realizacji konkret­
nych zadań”. Wskazuje się
także iż „konieczne są dalsze
zmiany w strukturze we­
wnętrznej szkół wyższych,
zmierzające do integracji ka­
dry naukowej i środków ma­
terialnych w instytutach u-

czelnianych lub dużych ka­
tedrach”.

A więc: nowoczesność, A
więc: nie profesor feudał na

maleńkiej, odizolowanej od
reszty świata naukowego kate­
drze, ale uczeni zgromadzeni w

dużym zespole dla rozwiązania
istotnego problemu. Zamiast
skostniałej, sztywnej struktury
opartej o hierarchię —- elas­
tyczny i operatywny kolektyw.
I to kolektyw otrzymujący
środki nie na badania „w o-

góle”, ale w ścisłym powiąza­
niu z postawionymi zagadnie­
niami.

Pracując w pojedynkę i bez
wzajemnej wymiany osiągnięć
można jedynie dokonać niewiel­
kich kroków naprzód — a przy
okazji zdublować cudze wyni­
ki, spowodować dwukrotne

wydanie państwowych pienię­
dzy na ten sam cel. Pienię­
dzy, których nąuka otrzymuje
niemało, i których będzie o-

trzymywać jeszcze więcej. Bo­
wiem „kluczowym zagadnie­
niem obecnego etapu rozwoju
nauki i techniki w Polsce jest
wydatne wzmocnienie bazy
materialno-technicznej placó­
wek badawczych i rozwojo­
wych oraz szkół wyższych.
Dynamika nakładów inwesty­
cyjnych na ten cel powinna
być większa od dynamiki wzro­
stu zatrudnienia, co zapewni
niezbędną poprawę wyposażenia
warsztatów pracy naukowej w

nowoczesną aparaturę. Tempo
wzrostu nakładów na badania
i prace rozwojowe w latach
1971—75 powinno być większe
niż w planie bieżącej 5-latkl”.

*

Krótkie, lapidarne sformu­
łowania Tez Zjazdowych za­
wierają w niewielkiej ilości
słów ogromne bogactwo treś­
ci.

BOGDAN MIS

walki klas — burżuazyjną so­
cjologiczną teorią stratyfikacji.

Znamienną wreszcie cechą re­
wizjonizmu było i pozóstaje na­
dal wysuwanie taktyki przed
strategię w polityce, poświęcanie
— jak mówił Lenin — podsta­
wowych interesów klasy robot­
niczej dla „rzeczywistych lub
przypuszczalnych korzyści chwi­
lowych”, korzyści często wręcz
iluzorycznych. Współczesny so-

cjaldemokratyzm jest w istocie
pod względem ideowych i teore­
tycznych treści tylko bardziej
konsekwentnym rewizjonizmem,
który dziś przeważnie już bez

została skompromitowana. Mi­
liony ludzi wie doskonale, że

filozofią marksizmu jest ma­
terializm dialektyczny. Dlate­
go odstępstwa od filozofii

marksistowskiej dokonywane
przez współczesnych rewizjo­
nistów (a ich dokonywanie
jest nadal regułą) są zawoalo-
wane znacznie staranniej niż

dawniej.
Akceptacja modnych kierun­

ków burżuazyjnej filozofii przed­
stawiana zostaje jako rzekoma
kontynuacja filozofii Marksa. Po­
jawia się ona pod hasłami

„Istota rewizjonizmu w działalności
politycznej i teoretycznej”

steiń, Stefana Amsterdam­
skiego, w pewnym stopniu
także u Adairia Schaffa,

Lenin wskazywał także, Iż

znamiennym dla rewizjoniz­
mu jest kwestionowanie ma-

terialistycznej dialektyki, po­
gardliwy stosunek do tej „ży­
wej duszy marksizmu”. Wy­
raźnie występuje to także u

nas w Polsce w latach ostat­
nich. Wynikiem rewizjoni­
stycznego nacisku jest niewąt­
pliwie ten fakt, że w ciągu o-

statn.iego dziesięciolecia nie
ukazała się żadna poważniej­
sza praca naukowa o dialek-
tyce, a w podręcznikach filo­
zofii marksistowskiej, z któ­
rych uczą się tysiące ludzi,

„...rewizjonizm usiłował... — pi­
sał Lenin — zrewidować podsta­
wę marksizmu...: naukę o wal­
ce klas.” Także i tę właściwość
rewizjonizmu możemy prześle­
dzić wyraźnie w polskiej litera­
turze naukowej ostatnich lat.

Oto w podręcznikach Z. Bauma­
na widoczne jest wypaczone
przedstawianie marksistowskiej
teorii walki klasowej pod posta­
cią tzw. „marksistowskiej teorii
interesu”. U Marksa nie ma ża­
dnej takiej teorii. Bauman
przejmuje tę rzekomo Markso-
wą teorię od burżuazyjnych,
głównie amerykańskich i za-

chodnioniemieckich współcze­
snych interpretatorów Marksa.
Rozpowszechniona wśród socjo­
logów jest tendencja do zastę­
powania marksistowskiej teorii

osłonek otwarcie porzuca mark­
sizm.

Rewizjonizm współczesny w

łonie ruchu komunistycznego,
różniąc się od współczesnego
socjaldemokratyzmu, od stro­
ny koncepcji teoretycznych,
zachowuje bardziej dokładnie
zasadnicze cechy znamienne
dla rewizjonizmu przełomu
XIX i XX wieku. Pozornie
stara się nawet mocniej niż
ten dawny przedstawić siebie
za prawowitego kontynuatora
marksizmu. Oto np. nie odrzu­
ca on otwarcie filozofii Mark­
sa, nie podejmuje starej tezy
iżby Marks i Engels nie mieli
żadnej oryginalnej filozoficz­
nej koncepcji. Nazbyt teza ta

„marksizmu otwartego”, pod ha­
słami odnawiania czy rekon­
strukcji filozofii młodego Marksa
itp. Sama treść tych koncepcji
jest niewiele różna od dawnego
rewizjonizmu, zmianie ulegają
natomiast zabiegi usprawiedli­
wiające. W konkluzji zatem

więź, pokrewieństwo faktyczne
z ideologią socjaldemokratyzmu
jest niewątpliwe. W istocie po­
między rewizjonizmem a so-

cjaldemokratyzmem współcze­
snym granica jest niemożliwa do
wytyczenia. Są to tylko inne
stopnie porzucania klasowej ide­
ologii proletariatu.

Rewizjoniści w krajach so­
cjalistycznych prowadzą kam­
panię rfiającą na celu zdy­
skredytowanie sensowności
samego terminu: rewizjonizm.

Nikt — wołają — spośród rze­
komych rewizjonistów nie ne­
guje rewolucji socjalistycznej.
Nie można jej negować, skoro
już się dokonała. Nikt — wo­
łają — nie odżegnuje się od
filozofii marksistowskiej. Lecz
marksizm jako twórcza nau­
ka, wymaga nieustannej rewi­
zji. W warunkach socjalizmu
znika — twierdzą — niebez­
pieczeństwo wypaczania tej
rewizji bo nie ma sił społecz­
nych sterujących w takim
kierunku.

Wiadomo każdemu, że rewi­
zjonizm nie polegał nigdy i
nie polega dziś na twórczej
rewizji marksizmu lecz że je­
go teoretyczną treść stanowi

bezzasadne, pozbawione nau­
kowych podstaw zastępowanie
ugruntowanych osiągnięć mar­
ksizmu — tezami burżuazyj­
nej ideologii.

Naszkicowane tu tendencje
tłumaczą zarówno żywotność
rewizjonizmu w rozwiniętych
krajach socjalistycznych w

dzisiejszej fazie rozwoju wew­
nętrznego i położenia zewnę­
trznego oraz konieczną jego
zbieżność ideowo-polityczną z

rewizjonizmem i z socjalde-
mokratyzmem na Zachodzie.
Chociaż tam i u nas wyrasta
z innego podłoża, to tam i u

nas jest marzeniem drobnej
prywatno-wlasnościowej ten­
dencji o ustroju „pośrednim”.
Tam — o ustroju, w którym
monopole poddane by były
kontroli „nowych warstw śre­
dnich”, u nas — o ustroju, w

którym wielki przemysł socja­
listyczny byłby na ich usłu­
gach.
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Zagraniczne „polo” znajdą konkurentów

Centrum mody w Krakowie
Wśród krakowskich ekspor­

terów czołowe miejsce zajmu­
ją bez wątpienia Krakowskie
Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego. Okazuje się, że około
30 procent całej produkcji
tychże zakładów — wartości
ok. 30 min złotych przezna­
czonych jest na eksport. Od
wielu już lat-szczególnie wy­
roby niemowlęce rodem z Kra­
kowa — a więc różnego ro­
dzaju śpioszki, kaftaniki, raj­
tuzy, czapeczki itp. — idą za

granicę jak woda.
O krakowskie wyroby do­

bijają się państwa skandy-

Stoiska z książkami w Rynku
Gł. niezmiennie cieszą się za­
interesowaniem amatorów do­

brej lektury.

Na Centrum
Zdrowia Dziecka

W dalszym ciągu zakłady pra­
cy, instytucje, organizacje spo­
łeczne z Krakowa dokonują

wpłat na Fundusz Budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka w War­
szawie. Kierownictwo i aktyw
Spółdzielni Inwalidów „Ochro­
ny Mienia” — Oddział Tereno­
wy Kraków — Podgórze, wy­
konując podjęte zobowiązanie
przedzjazdowe, przeznaczyło
całkowity dochód uzyskany z

imprezy festynowej w dniu 22

lipca br. w wysokości 12 038
złotych na budowę Pomnika
Centrum Zdrowia Dzieeka w

Warszawie. Ponadto zebrano
jeszcze z dobrowolnych składek
pracowników Oddziału Tereno­
wego Podgórze sumę 1562 zło­
tych. (ans)

nawskie (Norwegia, Dania,
Szwecja), dalej — Związek
Radziecki, Rumunia, ba nasze

wyroby wędrują nawet do
krajów... afrykańskich. Oczy­
wiście część produkcji prze­
znacza się na potrzeby rynku
krajowego.

W najbliższym jednak cza­
sie, już od III kwartału br. —

krakowskie zakłady zmieniają
profil swojej produkcji. Prze­
staną mianowicie produkować
wyroby niemowlęce, a skon­
centrują się przede wszystkim
na wyrobach damskich, a

częściowo i męskich. W za­
kładach produkować się więc
będzie wszelkiego rodzaju blu­
zeczki i sweterki typu T,polo”
tak obecnie poszukiwane na

rynku krajowym (oczywiście
z tworzyw sztucznych takich
jak np. anilana). Na „pierw­
szy ogień” jeszcze w tym ro­
ku pójdą żakiety damskie z

anilany. .

Czym umotywowano tę de­
cyzję o zmianie profilu produk­
cji zakładów? Władze central­
ne uznały, że wyroby niemo­
wlęce może w zasadzie produ­
kować każdy zakład w kraju.
Tymczasem w Krakowie —

wykorzystując olbrzymie armie
doskonałych projektantów, ab­
solwentów ASP — będzie mo­
żna stworzyć centrum mody, a

krakowskie zakłady dziewiar­
skie, dysponujące olbrzymim
kapitałem doświadczenia gwa­
rantują wysoką jakość produk­
tów mających obecnie takie du­
że wzięcie u klientów- (ans)

ojeńsklej I wczesnoweneckiej. W tej sali

Oddział Mu­
zeum Narodo­
wego Czartory­
skich przy ul.
Pijarskiej 15

czynny jest dla
zwiedzających

w czwartki w

godz. 12 — 18
(wstęp wolny).,
pozostałe dnie
tygodnia 9—15 z

wyjątkiem śro­
dy. W muzeum

eksponowana
jest galeria ma­
larstwa obcego,
a wśród niej
wspaniałe obra­
zy malarstwa
włoskiego z XIV

i XV w., pocho­
dzące ze szkoły

florenckiej i
znajduje się słynny

Krakowskie mrożonki
na rynkach Anglii i USA

W mieście kolejna fala upa­
łów, a tymczasem w Krakow­
skiej Chłodni Składowej prace
idą normalnym tokiem- Ba —

trzeba by było nawet zwiększyć
tempo prac, bowiem kontrahen­
ci zagraniczni czekają na za­

mówienia, które zrealizowane
zostaną w niedługim czasie
(pierwsza partia ok. 100 ton).

Aktualnie zakończony został
skup owoców: truskawek, po­
rzeczek, jagód czarnych i czer­
wonych oraz malin- Na rynki

obraz „Damy z gronostajem” Leonarda da Vinci, namalowany
w okresie pobytu wielkiego malarza na dworze mediolańskim
Ludwika Sforzy. Ostatnio zreorganizowano salę, w której znaj-,
duje sig słynny obraz Reinbrandta pt. „Krajobraz z przypowie­
ścią o miłosiernym Samarytaninie”.

Jako ciekawostkę należy odnotować fakt nowego odkrycia
na obrazie pochodzącym z drugiej połowy XVI wieku z pra­
cowni Paolo Veroneza zatytułowanym „Alegoria” (na zdjęciu).
Obraz ten, przedstawiający damę wenecką w bogatym stroju,
poddano zabiegom konserwatorskim, w wyniku czego po zdję­
ciu pierwotnej warstwy farby w lewym dolnym rogu obrazu
ukazała się postać chłopca, podającego damie talerz z owocami.

Tekst i foto: A. Turczański

Pożar
W miejscowości Piekielnik,

pow. Nowy Targ, wybuchł groź­
ny pożar w zagrodzie Teofila
Krupy. Przyczyną pożaru była
wadliwa instalacja świetlna wy­
konana w związku z odbywają­
cymi się w tej miejscowości u-

roczystościami kościelnymi. Tyl­
ko dzięki energicznej akcji
straży pożarnej — pożar zlokar
lizowano, unikając niezwykle
groźnych konsekwencji.

zagraniczne przygotowuje się
ok. 500 ton mrożonek truska­
wek (do Stanów Zjednoczonych)
i czarnych jagód (głównie An­
glia).

Na naszym rynku krakow­
skim nie powinno natomiast za­
braknąć mrożonek z pomido­
rów i śliwek. ICO ton śliwek i
50 ton pomidorów — oto za­
mówienia Krakowa, które zre­
alizowane będzie w Chłodni
Składowej. Około 250 ton mro­
żonek zamówiła w naszym
mieście Warszawa. Część mro­
żonek pójdzie oczywiście na

eksport.
Na zakończenie parę cieka­

wostek z samego procesu tech­
nologicznego. Otóż zamrażanie

odbywa się w temperaturze mi­
nus 35 stopni (!) to jest najniż­
sza temperaturą w końcowej
fazie procesu). Czas zamrażania
trwa od 12 do 18 godzin. Pro­
dukt finalny ma temperaturę
minus 18 stopni. I jeszcze jed­
no, po r. 1971 rozpocznie się bu­
dowa nowej chłodni na terenie
Tarnowa, (ans)

„Zielony44 klub

Dużą pomysłowość i zapobie­
gliwość wykazali mieszkańcy
czterech Hoteli Pracowniczych
Gospodarki Komunalnej w No­
wej Hucie — urządzając sobie
„zielony" klub. Ten efektownie
prezentujący się obiekt, usytuo­
wany został na skwerze- Tutaj,
to, na wcześniej przygotowanej
w tym celu platformie z płytek
betonowych, znalazło się 7 sto­
lików z krzesłami, tyleż barw­
nych parasoli, wj’godne ławki i
także kwiaty. Można tu wy­
pić kawę, podyskutować, czy
zagrać w szachy. W zorganizo­
waniu obiektu niemałą pomoc
okazała Dyrekcja Hoteli, przez­
naczając odpowiednią kwotę
pieniężną na zakup wyposażenia
„zielonego” klubu. Natomiast
mieszkańcy hoteli wykonali
wszystką robociznę w czynie
społecznym. Nadto zakupili
płytki betonowe i kwiaty.

(jwc)

Turysto — stop!

Z gestem czy centusie?

Sadzawka z łabędziami na Plan­
tach stanowi atrakcję zarówno
dla mieszkańców naszego mia­

sta jak i dla turystów.

Krążą najrozmaitsze legendy
na temat naszych rodaków, któ­
rzy podczas pobytu za granicą
me dojadają, nie dosypiają byle
tylko przywieźć jakiś ciuszek,
A jak wygląda odwrotna stro­
na medalu — czyli jak zacho­
wują się goście zagraniczni u

nas. Są rozrzutni, czy też zacis­
kają pasa?

Trudno generalizować, ale oto
kilka przykładów które dają
dużo do myślenia. Krakowski
,,Orbis" organizuje codziennie
dla turystów 4-godzinne wycie­
czki autokarowe po mieście.
Rzecz niby bardzo chwytliwa, a

tymczasem od początku czerw­
ca do końca lipca w „kurs"
wyjechano zaledwie 2-krotnie.
Do tego raz z jednym pasaże­
rem (!). Albo sprawa dorożek.

Zewsząd domagano się — przy­
wrócić do łask starych dorożka­
rzy. Niech powożą po uroczych
zaułkach naszych gości, niech
będą jeszcze jedną swoistą a-

trakcją miasta. Myślicie — że
interes chwycił? Zaledwie pa­
rokrotnie „wzywano" na pomoc
legendarnego Kaczarę i to

wszystka
A więc jednak — zaciskają

pasa.' Wolą na piechotkę zwie­
dzić Kraków, a pieniążki prze­
znaczyć na inne cele. Jedni pe­
netrują nasze sklepy (tak, tak —

szukają ładnych wyrobów lu­
dowych, wydawnictw o Polsce
w językach obcych, płyt no.

Pendereckiego), inni — odbywa­
ją codzienną rundkę po nocnych
lokalach. Wszystko zależy od
gustu... (ans)

Zabytki czekają
Setki zabytków Krakowa

podlega opiece Miejskiego
Konserwatora. Niemniej poza
obrębem Plant i Kazimierzem
mamy jeszcze w naszym
mieście dziesiątki, ba, setki —

obiektów, którymi również
należałoby się zająć. Przykła­
dowo — domek Tetmajera w

Bronowicach, szereg miejsc
upamiętnionych Bohaterską
postawą Polaków w czasie
okupacji.

Te obiekty i miejsca po­
winny być utrzymane w nale­
żytym stanie, spopularyzowa­
ne. Tymi wszystkimi spra­
wami zajmuje się w Krako­
wie powołana do życia w r.

1966 Okręgowa Komisja O-
pieki nad Zabytkami przy
PTTK. Zrzesza ona kil­
kudziesięciu społecznych o-

piekunów zabytków oraz

młodzież z kilku szkół kra­
kowskich. Szczególnie piękne
wyniki osiągnęła młodzież ze

Szkoły Podstawowej nr 20, Li-

na opiekunów!
ceum IV, Tech. Łączności,
Tech. Elektrotechnicznego.

Niestety ilość społecznych
opiekunów w mieście jest
stanowczo za mała. Opraco­
wano dokumentację dopiero
ok. 130 obiektów, na opiekę
czeka jeszcze kilkaset zabyt-
ków.(!) Stąd apel do wszyst­
kich miłośników miasta, aby
włączali się aktywnie do
prac Komisji Ochrony nad
Zabytkami, (ans)

Ku czci

pomordowanych
Na niewielkim skwerku, przy

starym torowisku w Krzesławi-
cach, ustawiona została ka­
mienna płyta z napisem: „Miej­
sce uświęcone krwią Polaków
rozstrzelanych przez zbrodnia- ’

rzy hitlerowskich w 1943 r.”-
Podłużny placyk z kamienną,
pamiątkową płytą, otoczono do­
datkowo ozdobnym płotkiem,
zasadzono kwiaty. Zasługa w

tym Koła ZBoWiD przy Zakła­
dach Przemysłu Tytoniowego.

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium Chirurgicz­

ne Pogotowia Ratunkowego przy
ul. Siemiradzkiego udzieliło
wczoraj do godz. 19 pierwszej
pomocy 90 pacjentom. ® Na

skrzyżowaniu al. Mickiewicza i
ul. Manifestu Lipcowego zde­
rzył się samochód „ZIŁ” wła­
sność PKS Kutno z samocho­
dem ciężarowym. Winę za spo­
wodowanie wypadku ponosi kie­
rowca „Ziła”, który wymusił
pierwszeństwo. W wypadku zo­
stały ranne dwie osoby: Julia F.
lat 42 i Maria B., lat 50, obie
zamieszkałe w Zembrzycach,
pow. Sucha. Przewieziono je na

ostry dyżur. • Funkcjonariusze
MO interweniowali w 7 wy­
padkach drogowych. © Nie za­
notowano wczoraj żadnych za­
kłóceń w komunikacji miej­
skiej.

Pamięci

„Proletariatu"

Idąc od Plant ul. Poselską
W stronę Grodzkiej warto
zwrócić uwagę na gmach o-

znaczony nr Senacka 1/3 bę­
dący siedzibą Sądu Karnego.
IV budynku tym w dniach

16. II. do 16 IV. 1880 roku to­
czył się przed sądem au­
striackim pierwszy masowy
proces polskich socjalistów.
Głównym oskarżonym był
Ludwik Waryński twórca
ideolog pierwszej polskiej
rewolucyjnej partii robotni­
czej „Proletariat”. Proceso­
wi towarzyszyło wielkie za-
interesowanie opinii publicz­
nej a wystąpienie Waryń­
skiego stało sie publicznym
oskarżeniem oskarżycieli.

O procesie tym informuje
tablica pamiątkowa (patrz

zdjęcie) wmurowana w ele-

Zdjęcia: A. Turczański

Komunikat
Osoby, które w dniu 31. VII.

1968 r. między godz. 16.30 a 18
na ul. Wodnej koło wiaduktu
kolejowego były świadkami
bójki między 3 mężczyznami,
proszone są o zgłoszenie się w

Komendzie Dzielnicowej MO w

Krakowie, ul. Zamojskiego 22,
pok. 23 w godzinach od 8 do 16.

„TROSKA"
O EGZAMINOWANYCH

„Według informacji kra­
kowskiej prasy rzekomo
zapewniano miejsca w do­
mach studenckich wszyst­
kim składającym egzaminy
na studia wyższe. Otóż tak
nie było. Mieszkańcy Tar­
nowa mieli wiele' kłopotów
zanim zakwaterowała ich
WSP, a chłopcy starający
się na UJ nie byli wcale
przyjmowani do DS „Ża­
czek”. Motywacja była ta­
ka, że jest blisko i można
dojeżdżać. Jeden z moich ko­
legów został usunięty z a-

kademika, w którym miesz­
kał podczas kursu przygoto­
wawczego, dzień przed eg­
zaminem pisemnym. A
zresztą jak można dojeżdżać
i nie być zmęczonym jeżeli
jeden egzamin kończy się 1
lipca o 19.30 a drugi zaczy­
na2lipcao10?

A. Zebrzydowski
W INTERESIE
PASAŻERÓW

„Wieś Przewóz oraz os.

Rybitwy jako jedyne połą­
czenie mają ulice: Plaszow-

ską — Przewóz — Rybitwy,
Rączna. Jedynym środkiem
łączności są autobusy linii
108 i 208. Niestety ostatnio
nasze połączenie z Krako­
wem i Nową Hutą uległo
znacznemu pogorszeniu. Kil­
kanaście przedsiębiorstw bu­
dujących swoje zakłady mię­
dzy Płaszowem a Rybitwa-
mi.’ swoim ciężkim sprzętem
zniszczyło te ulice do tego

Z redakcyjnejI
poczty

stopnia ie wkrótce przejazd
praktycznie nie będzie mo­
żliwy. Autobusy kursują z

dużym opóźnieniem, gubią
kursy ,i trudno się dziwić
kierowcom, gdyż naprawdę
szybciej jeździć się nie da.
Dość powiedzieć, że każdy
wóz kursujący na linii 208
przez cały dzień, musi na

następny dzień iść do prze­
glądu celem usunięcia uszko­
dzeń. Kilkaset osób korzy­
stających z tych autobusów
codziennie spóźnia się do
pracy w Krakowie i Nowej
Hucie. W związku z czym

ROZMAITOŚCI: Balladyna (w

Barbakanie, a w razie niepogody
w sali Teatru (Karmelicka 4) —

19:i5, LUDOWY (N. Huta - Maja­
kowskiego); Kram z piosenkami
•— 19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Od Krakowa jadę — 10.

APOLLO: Winnetou III s. (jug.
li lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:
Gentleman z Cocody (fr. 14 lat)
— 19. KULTURA: Ściana czarow­
nic (poi. 14 lat) — 18, 20.15.
KIJÓW: Angelika i król (fr. 16

lat) — 17, 20. MELODIA: nieczyn­
ne. MASKOTKA: Niedziela w No­
wym Jorku (USA 16 lat) — 15.30,
17.45, 20. MIKRO: Rio Conchos

(USA 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: Waleczni przeciw
rzymskim legionom (rum. 14 lat)
— 14.45, 17, 19.15. MUSZLA (Wola
Justowska): Dzieci kapitana
Granta (ang. 11 lat) — 20. SZTU­
KA: Panie i panowie (wł. 18 lat)
— 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA: Dzwonnik z Notre Da­
mę (fr. 16 lat) — 19. UCIECHA:
Panowie z kompleksami (wł. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:
Hatari (USA 11 lat) — 9 .30, 12.30,
Pamiętnik pani doktor (fr. 16 lat)
— 15.30, 18. 20.30. WARSZAWA:

Fałszywe banknoty (fr.-hiszp. 14
lat) — 15.45, 18, 20.15. ' WISŁA:

Cassanova 70 (wł. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: Udręka i ek­
staza (USA 14 lat) — 15.30, 18, 20.30
WRZOS: Na pomoc (ang. 11 lat)—
15.45, 18, 20. ZUCH: Fatalny list

(ang. 11 lat) — 17. ZWIĄZKO-

CO^GDZIE, KIEDY ?

9 SIERPNIA piqteK Romualda

WIEC: Car 1 generał (bułg. 18

lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Księżniczka (szwędz. 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID: Dżingis Chan (ang. 16 lat)
— 15.30, 18 , 20.30. Światowid m.

SALA: Kaukaska branka (radź.
11 lat) — 15, 17, 19.15. SFINKS:
Winnetou I seria (jug. 11 lat) —

16, 18, 20.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

WYSTAWY
WAWEL: (12—18). GALERIA SU­

KIENNICE: poi. mai. i rzeźba r.

1764—1900 (10—15). SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): poi. mai. 1

rzeźba do 1764 r. (10—15). CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): 10—15.
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
„Jan Matejko — portrety” (12—18)
NOWY GMACH (Al. 3 Maja 1):
„Laka orientalna w zbiorach pol­
skich” (10—15). LENINA (Topolo­
wa 5): 9—18. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): 10—14 . PAWILON
WYSTAWOWY (pl. Szczepański
3): 1 PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): wyst. II Między naród.
Biennale Grafiki (11—18). SALON

WYSTAWOWY TPSP (N. Huta
Al. Róż 3): (11—18). CZAPSKICH

(Man. Lipcowego 10): polska mo­
neta średn. KTF (Stolarska 9):
wyst. totogr. (10—18).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3. PEDIATRYCZNY: Prądnic­
ka 37.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego
zachorowania
1 przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

1 wypadki 09

-a

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57
422-22, 417-70

APTEKI
Kościuszki 18 (tlen), Mogilska

16, Grodzka 17, Bronowicka 38,
Pstrowskiego 94, N. Huta: Cen­
trum A bl. 3 (tlen), Os. Wandy
23 (tlen).

RADIO
PROGRAM I

Godz. 9.40 Dla przedszkoli —

„Na wsi płockiej", 10.00 „Opo­
wieści nlezmyślor.e” — wspom. M .

Rusinka, 10.20 Śpiewają chóry
dziecięce, 10.50 „W obiektywie
nauki”, 11.00 Koncert estradowy,

Izba Wytrzeźwień „wykonała" plan!
„Wykonanie planu przebie­

ga rytmicznie i planowo, a

dzięki dużej operatywności

za . pośrednictwem „Gazety
Krakowskiej” zapytuję: Kie­
dy te ulice będą remontowa­
ne?" K. Natanek

URLOP NA... DWORCU

„Pociąg pośpieszny ze

Szczecina do Przemyśla jest
opóźniony 3 godz., 40 min.”
A więc 220 min. czekanie na

peronie, lub w dworcowej,
zatłoczonej restauracji. Z
Przemyśla tymczasem odje-
dzie inny pociąg i tam też
przyjdzie czekać na następ­
ny. W sumie — stracony
cenny dzień uropu. W tym
czasie zapowiadają opóźnie­
nie innych pociągów: ek­
spres Poznań — Kraków —

10 min., Przemyśl — Kra­
ków — 30 min., Lipsk —

Kraków — 20 min., Katowi­
ce — Kraków — 15 min. itd.
Trudno przypuszczać że
wszędzie na torach nastąpi­
ły wypadki, czy katastrofy.
To raczej przeciążenie tabo­
ru w sezonie turystyczno-
wczasowym. Ale przecież co­
roczne doświadczenia winny
wreszcie nauczyć PKP, że
do sezonu letniego lepiej
się trzeba przygotować.

(km)

11.45 „Postęp w gospodarstwie do­
mowym”, 11.55 Kom. o st. wód,
12.05 Wiad., 12.10 „Koncert z po­
lonezem”, 12.45 „Rolniczy kwa­
drans", 13.00 K. Salnt-Saens: Wa­
riacje na temat Beethovena, 13.21

„Swojskie melodie”, 13,40 „Więcej,
lepiej, taniej”, 14.00 „Latarnik” —

rep., 14.20 Muz. operowa, 15.00

Wiad., 15.05 Wirtuozi muz. rozryw.
15.30 Dla dzieci „Wakacje z tań­
cem 1 piosenką”, 16.00 „Popołud­
nie z młodością", 17.55 Wiad., 18.00

„Rytmy młodych”, 18.40 Muz. 1

Aktual., 19.05 „Opinia konsumen­
ta”, 19.10 Radio-reklama, 19.15

„Pollena — czar Polek, 19.20 „Ze
wsi i o wsi”, 19.35 Koncert ży­
czeń, 20.00 Dziennik, 20.17 „Dys­
kutujemy”. 20.40 Kronika sporto­
wa, 20.54 Muz., 21.00 Radiowe Stu­
dio Piosenki, 21.25 „Pięć minut o

wychowaniu”, 21.30 „Zespół Dzie­
wiątka”, 22.00 Red. Społ., 22.20
Z muzyki kameralnej J. Brahmsa,
23.00 Dziennik, 23.10 Wiad. sport.,
23.15 Muz., 24.00 Wiad., 0.05 — 3 .00

Program nocny z Szczecina.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5 .30 Wiad. 5.35 Aud.
dla wsi (KR). 5 .45 Muz. 5.59 Próg,
pog. (KR). 6.00 Proponujemy, in­
formujemy, przypominamy. 8.20
Gimn. 6 .30 Dziennik. 6 .40 Publi­
cystyka międzynarodowa. 8.50

Muzyka 1 aktualności. 7 .15 Próg,
pog. (KR). 7.16 Tr. z Rzeszowa.
7.30 Dziennik. 7 .50 Muz. 8 .10 „Nie­
cierpliwość naszego czasu" — fel.
Jana Kurczaba. 8.20 Temat dnia

(KR). 8 .25 Próg. pog. (KR). 8.30
Wiad. 8.35 „Nie ma marginesu”.
8.55 Koncert Ork. Mandollnistów.
9.30 Wiad. 9.35 Z życia Związku
Radzieckiego. 9.55 Muz. baletowa.
10.25 „Wspomnienia” — T. Nie­
siołowskiego. 10.45 Muz. 11 .55 Ko­
munikat o stanie wód. 12 .05 Z

na odcinku ściągalności należ­
ności udało się wykonać za­
dania I półrocza 1968 roku z

nadwyżką (52 procent planu
rocznego)...” Oto fragment
sprawozdania przedłożonego
Komisji Bezpieczeństwa i
Porządku Publicznego RN
przez... Izbę Wytrzeźwień.
Niestety, ze smętkiem trzeba
odnotować, że ilość, bywalców
Izby Wytrzeźwień nie maleje,
a przeciwnie — zwiększa się.
W ciągu 6 miesięcy bieżącego
roku w izbie zatrzymano
6799 delikwentów, a więc o

10 osób więcej niż w analo­
gicznym okresie r. ub.

Ciekawie przedstawia się
statystyka ściągania należ­
ności za pobyt w izbie. Oka­
zuje się, że tylko 50 procent
bywalców uiszcza wpłatę na

miejscu. 24 procent należnoś­
ci ściąganych jest poprzez
zakłady pracy, a 3 procent —

przez komornika. Reszta —

czyli 23 procent — umarza­
nych jest na skutek nieścią­
galności. Ogółem krakowianie
i nie tylko — bo w izbie dość
często trafiają się przybysze
z innych stron przyjeżdżają­
cy do naszego miasta na

„gościnne występy” — wpła­
cili w I półroczu br. do kasy
izby kwotę blisko 1,1 min
złotych, (ans)

kraju 1 ze świata. 12.25 „Uwaga,
Start” — rep. J. Stwory. 13.25

Frag. pow. A. Dumasa: „Hrabi­
na de Charny”. 13.45 Koncert dla
wczasowiczów. 15.00 Koncert
Chóru Rozgłośni Wrocł. PR . 15.20
Muz. 15.50 Cykl: „Eskulap Idzie
na Politechnikę” — „Biotechnika
jutra”. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 „Walka ze skut­
kami, nie z przyczyną”. 17.15

Koncert życzeń (KR). 18.00 Dzien­
nik krak. 18.15 W rytmie sporto­
wym. 18.30 ,,Klub Entuzjastów
Nowoczesności”. 18.45 Kwadrans
z grupą — „No-To-Co" — 1 Pio­
trem Janczarskim. 19.00 Wiad.
19.07 Piosenki — śpiewają Ewa

Demarczyk, Mirosław Obłoński.
19.30 III Koncert z cyklu mię­
dzynarodowych. konc. organiz. p.
OIRT. Ok. 20.05 Dyskusja lit. ok.
20.25 Dc. koncertu. Ok. 21 .05 Z

kraju i ze świata. 21.32 Wiad.

sport. 21.36 Mel. 1 piosenki kra­
kowskie 1 podhalańskie. 22.05

,,Kantata profesora Wróbla” —

słuch. 22.45 Gra Zespól Organo­
wy Rozgł. krak. 23.15 „O co tu

chodzi?”. 23.20 Taneczny relaks.
23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

TELEWIZJA
10.00 „Zwali go Al Capone” —

film jugosł. 11.00 — 16.50 — Przer­
wa. 16.50 Program dnia. 16.55 Wia­
domości. 17.00 Teleterle. 18.15 Kro­
nika (Kr). 18.30 Interw. Reportaż
z Ogólnopolskiej Wystawy Ogro­
dniczej. 19.00 Tańczy 1 śpiewa
Białoruski Amatorski Zespół E-

stradowy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Wdowa 1 kapi­
tan" — film węg. 21.35 Interw.
Z cyklu: „Wielcy znani 1 nie­
znani” próg. pt. „Odkrywca pod­
ziemnych skarbów” (Karol Boh­
danowicz). 22 .10 Dziennik. 22 .25

Program na jutro.

PRZETARGI "

II ■■■...........
Fabryka Kosmetyków „MIRACULUM” — w Kra­
kowie, ul. Zabłocie 23 — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO famochód mikro­
bus „żuk”, nr rej. 6975 KS.

Cena wywoławcza wynosi 31.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 sierpnia 1968 r.,
o godzinie 10, w Dziale Zaopatrzenia Fabryki.

Przystępujący do przetargu powinni wpłacić
w kasie Fabryki wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. — Ponadto biorący udział w przefargu win­
ni posiadać zezwolenie z Wydziału Komunikacji
Rady Narodowej na kupna pow. samochodu.

Samochód można oglądać w Fabryce.
Skawińskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych —

w Skawinie, ul. Tyniecka nr 14 — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
remontu budynku mieszkalnego na osiedlu przyza­
kładowym w Skawinie, ul. Tyniecka 13.

W zakres remontu wchodzą roboty budowlane,
instalacyjne wodno-kanalizacyjne, dekarskie, re­
mont podłóg i malowanie pomieszczeń.

Dokumentacja oraz kosztorysy są do wglądu
w Dziale Realizacji Inwestycji Zakładu — codzien­
nie w godzinach od 11 do 13.

Termin wykonania robót do końca października
1968 r. — W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem
„Przetarg”, należy przesyłać pod adresem Zakła­
dów, do dnia 15 sierpnia 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 VIII
1968 r., o godz. 12, w sali konferencyjnej Zakładu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub też unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych — w Olkuszu,
ul. 1 Maja 22 — przyjmle natychmiast: OPERATO­
RÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO (spycharki, koparki),
OPERATORÓW WALCÓW DROGOWYCH, OPERA­
TORÓW KOTŁÓW DO GOTOWANIA ASFALTU,
POMOCNIKÓW OPERATORÓW CIĄGNIKÓW GĄ­
SIENICOWYCH, OPERATORA BETONIARKI PRZE­
CIWBIEŻNEJ, MECHANIKÓW REMONTOWYCH

SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, MECHANIKÓW • MONTE­
RÓW. — Wymagane uprawnienia 1 świadectwa mi­
strzowskie oraz S-letnia praktyka zawodowa.

Ponadto zatrudni MGR INŻYNIERÓW BUDOWNIC­
TWA LĄDOWEGO na stanowiska kierowników
obwodów I budów. Mieszkania w Olkuszu I Chrza­
nowie. — Warunki płacy 1 pracy do omówienia os

miejscu.

2-3 POKOI
ł

na przejściowe pomieszczenia biurowe, o po­
wierzchni około 100 m2, z telefonem, w cen­
trum Krakowa, poszukuje powstający w Kra­
kowie oddział instytutu. Pisemne oferty RSW

„Prasa” — Kraków, Wiślna 2, dla nr K-7105.

Nauka

SPÓŁDZIELNIA „Oświa­
ta" Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 37, ogłasza za­
pisy na 10-mlesięczny za­
oczny kurs redaktorów
technicznych, od 1 wrze­
śnia br. Zajęcia odbywać
się będą co 3 tygodnie,
soboty po południu, nie­
dziele — rano. Wymaga­
ne wykształcenie średnie
oraz roczny staż pracy w

wydawnictwie lub poli­
grafii. Informacje: War­
szawa, al. Ujazdowskie
37. K-7101

Zguby

ZGUBIONO decyzję se­
ria B Nr 061293 zezwala­
jącą na przetarcie drze­
wa, wydaną przez Pre­
zydium GRN Janowice,
pow. Tarnów, na nazwi­
sko Baran Zdzisław.

PAMUŁA Józef, zam.

Łęki 41, pow. Brzesko —

zgubił kartę kwalifika­
cyjną, wydaną przez
KZG „Wschód”.

STASICA Lucyna, Olkusz,
Górnicza 10, zgubiła legi­
tymację szkolną Liceum
Ogólnokształcącego — Ol­
kusz. 0-128532

Spółdzielnia Pracy Metalowo Drzewna
w MSZANIE DOLNEJ, ni. ORKANA 10,
zawiadamia uprzejmie PT Klientów, że

w okresie od dnia 1 do 31 sierpnia br.

jest nieczynna
l powodu remontu maszyn i urządzeń

oraz urlopów pracowniczych.
Wszelkie sprawy dotyczące działalności
handlowej załatwiane będą dopiero po­
cząwszy od dnia 1 września. — Pawilon
Usługowy Spółdzielni czynny lest bez

przerwy.

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH — najchętniej
z uprawnieniami — zatrudni Komenda Wojewódz­
ką Mili.cjj Obywatelskiej w Krakowie. — Szczegó­
łowych informacji Udziela Wydział Kadr KW MO,
Kraków, pl. Szczepański: 5, pokój nr 132.

PRACOWNIKÓW AJENCYJNYCH — dwóch — do

prowadzenia kiosków warzywniczych i jednego do

prowadzenia kiosku spożywczego na terenie Oświę­
cimia oraz trzech do prowadzenia kiosków spo­
żywczych na terenie Kęt — poszukuje „Społem”
WSS Oddział w Oświęcimiu. — Szczegółowych in­
formacji udzieli Dział Spraw Pracowniczych —

Oświęcim, ul. Górnickiego 2, II piętro, pokój nr 10

Spółdzielnia Pracy Usług Kolejowych — Emerytów
PKP w Krakowie — Dworzec Główny, przyjmle
natychmiast do pracy przy czyszczeniu wagonów
osobowych PRACOWNICE FIZYCZNE NIEKWA-
L1FIKOWANE. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,
w dni robocze od godz. 7 do 11, w biurze mieszczą­
cym się Da dworcu PKP, Kraków Główny, II pię-
tro- K-7140

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast:

KtEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO —

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomiczne i odpowiednia praktyka,

ST. INSPEKTORA d. s. eksploatacji 1 normowa­
nia pracy — wymagane wykształcenie średnie te­
chniczne lub ekonomiczne i odpowiednia praktyka,

ST. TECHNOLOGA — wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne i odpowiednia prak­
tyka w przedsiębiorstwach transportowych,

Z-CĘ KIEROWNIKA KOLUMNY d. s. SPRZĘTU,
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne i praktyka,

ST. INSPEKTORA d. z . ZĄPLECZA z uprawnie­
niami do prowadzenia spraw p.-pożarowych — wy­
magane wykształcenie średnie i kurs p.-poż..

PORTIERÓW,
DOZORCÓW OCHRONY MIENIA,
er\?<?AULIKA w0<I-kan. i c. o. z uprawnieniami,
ŚLUSARZA MASZYNOWEGO z uprawnieniami,
KIEROWCÓW z I, II | iii (starą) kategorią pra­

wa jazdy.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia 1 Kadr. — Dojazd tramwajem nr 5 do

przystanku przy zajeżdni tramwajowej.

obuwia letniego
MĘSKIEGO i DAMSKIEGO

z 40 proc, bonifikatą

♦ SANDAŁY męskie — (niektóre
wzory)

♦ PATYNKI damskie z. lakieru
(kolory: czarny, pawi, zielony)

♦ PATYNKI damskie z bukatu
♦ CZÓŁENKA damskie i dziew­

częce, tekstylne i kombinowane

sprzedają do dnia 31 sierpnia br„ po
cenach obniżonych o 40 proc, sklepy
detaliczne MHD, PSS i PDT w Krako­
wie i Nowej Hucie, a na terenie woje­
wództwa krakowskiego również sklepy
MHD i PSS — o czym, życząc pomyśl­
nych zakupów, zawiadamia

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Obuwiem w Krakowie
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